
-id posiedzenia I. sesyi IX. peryodu Sejmu galicyjskiego 

z dnia 4. października 1909 r.

Początek o godzinie 10 minut 45 
przed południem.

Przew odniezący: Marszałek krajowy 
JE. Stanisław hr. Badeni.

Sekretarze: Mieerysław Prbański,
Stanisław Henryk hr. Badeni, Jan W a- 
' ung, Z achariasz  Skwarko.

Obecnych postów 108.
Zp strony Rządu . JE. c. k. Namiest- 

nik d r  Michał Ro)>rzyński; c. k. Radca 
Dworu fan Czeżowski.

Marszałek konstatuje dostateczną 
ilość posłów i o tw iera  posiedzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokół 44 
posiedzenia uważa za przyjęty gdyż nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych za­
rzutów, protokół 45 posiedzenia złożony 
jest w biurze se jm ow em  do przejrze­
nia.

Sekretarz p. Stanisław Henryk hr. 
Badeni odczytuje spis petyegj wniesio­
nych po dzień 4. października 1909 r . , 
które przydzielono następującynf kom i­
sy om, a m ianowicie :

Komisy! budżetowej : L. s. 1522, 
1528, 1.525 1528, 1530, 4530, 1538- 4541, 
1501, 1572 t.571, 1575—4677, 1597.

Komisyi szkolnej : I,, s. 4520, 4521, 
1529, 4.315— 1.552, 4 >35—4557, 4568,
1569.

Komisy gminnej : Ł. s. 1565, 4568.

Komisyi petycyjnej : L. s 4521.

Komisyi administracyjnej : L .s. 1537, 
1.566.

Komisyi jirawniczej : L. s 1558 do 
4560, 157(1.

Komisyi gospodarstwa krajowego: 
L. s. 1563, 1567.

Komisyi drogowej : 12 s. 1562.

Komisyi kolejowej: L. s. 1571.
Komisyi reformy w yborczej: K. s. 

1354, 456®
Marszałek wzyw a sekretarzy do od­

czytania  złożonych w niosków  i inter- 
pelacyj.

Sekretarz jip. Skwarko a następnie 
Urbański odczytują zgłoszone, wnioski 
i interpelaeye, które opiewają:

W  n i o y o  k n a  g ł y
p. Senyka i tow. w  spraw ie udzielenia 
wydatnej zajiomogi dla pogorzelców 

wsi Ne mi acz jiowiat Brody
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Dnia 27. września 1909 wybuch! 
we wsi Nemiacz powiol Brudy pożar 
w  tym czasie, gdy wszyscy ludzie byli 
w c e r k w  na mszy.

Popaliło się 8 gospodarzy. W  ogniu 
tym spaliły się nie tylko budynki i wszy­
stkie płody ziemnei jak  /boże, pasza 
i narzędzia rolniczeLąle spaliła się wszy­
stka odzież i bielizna. Pogorzelcy 
w liczbłe 8 — tego tylko jeden na bar-* 
dro  nizką sumę ubezpieczony — zostali 
bez kawałka chlcba, bez ziazna na za­
siew i bez paszy na wyzim ow anie  in­
w entarza  — z odzieży zostało im to 
tylko, co na sobie.

W załączniku yfzecHąładam instaneyę 
tych 8 gospodarzy, potwierdzoną przez 
Zwierzchność gm inną i miejscowy urząd 
parafialny.

Z pow odu  wyżej naprow adzonych 
okoliczności podpisani wnoszą do Wys. 
Sejmu następujący nagły wniosek •

Pogorzelcom gminy Niemiacz pow. 
Brody raczy Wys. Sjpjm udzielić w yda­
tniejszej bezpowrotnej zapomogi z fun­
duszów krajow ych w celu odbudow a­
nia budynków  i na kupienie ziarna na 
zasiewy.

W nioskodaw ca : 
Senyk w. r. 

Kurowiec. Korol,Oleśnicki,Dudykiewicz, 
Winniczuk, Hanczakowski, Tracz, Koł- 
paczkiewiez, M yroniuk- Zajaczuk, Ma­
kuch, .Skwarko, Sodomora, Dumka, San- 

dulak, Krynicki.

W  n i o s e, k n a  gvŁy.
p. Oleśnickiego i tow. z wezw aniem  do 
c. k. Bządu w spraw ach koniecznych 
zarządzeń co do wykonania  ustawy 
krajowej z 20. grudnia 1900 1. 11 z r. 
190(1 dz. u. kr.

Podpisani w n o s z ą :

W ysoki Sejm raczy uchwali!
Wzywa się c. k. Bząd, aby w jak  

najkrótszym czasie :

1) wydał rozporządzenie w ykona­
wcze do ustawy z 20. grudnia 1900 1. 11 
dz. u. kr. z r. 1906:

2) ogłosił termin, od którego poda­
nia o koncesyi szynkarskiej m ożna bę­
dzie wnosić, jak  również podał w .tem  
ogłoszeniu w arunek  jaki w  tern poda­
niu petenci m ają  wykazać i dopełnić ;

0) przy udzielaniu koncesyi na wy- 
szynk trunków  spirytusow ych od 1. sty­
cznia 1911 spow odow ał ścisłe trzym a­
nie się następujących zasad:

a) że w gminach wiejskich nieynożc 
być więcej szynków jak  jęjlen na 800 
mieszkańców ;

b) że przy rów nych w arunkach  na­
leży przedewszystkiem udzielać konce­
syi szynkarskiej sk lepom  gm innym, cer­
kiew nym  jak  również sklepom założo­
nym i pro\yadzonym  oświatowem i i cko- 
nom icznem i organizacyami ruskimi we 
wschodniej, a polskim i w zachodniej 
części kraju.

W n i o r k o d a w c a : 
Oleśnicki w. r. 

Lewicki, Kurowiec, Makuch, Skw arko, 
Sandulak, SenSrk, Dumka, T. Staruch. 
A. Staruch, Sodomora, Winniczuk, Ko- 
roT Myroniuk-Zajaczuk, Hanczakowski, 

Tracz.

W  n i o s e k  n a g ł y

p. Oleśnickiego i tow. w  spraw ie przy­
znania zapomogi dla pogorzelców gmi­

ny Tytownica (pow. stryjski)

W  dniach 18. i 19. Iipca 1909 na­
wiedzi! silny ogień biedną górską wieś 
Tytownice, pow. stryjskięgo, i zniszczył 
w  tej wsi 8 zagród do szczętu.

Popalili  się: Andrzej Dziadz\rn, Mi­
kołaj Kuszczyszyn, Jan Hawrylak, Jan 
I law linko ,Teodor Sołowij,Teodor R aw - 
linko, Stefan Melnyk i Ty inko Sołowij. 
Zostali oni bez dachu i środków  do ży­
cia, lio ogień zniszczył uje Udko budyn­
ki ale wszystkie ruchom ości i odzież.
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Z powodu tak ciężkiego a w yjątko­
wego nieszczęścia wnoszą podpisani :

Wysoki Sejm raczy uchwalić z fun 
duszów krajowych powyższym pogo­
rzelcom odpow iednią  zapomogę.

Wnioskoaawca
Oleśnicki.

T. Staruch, A. Starkch, Lewicki, Korol, 
Hanczakowski, Kiweluk, Sodomora, 
Dumka, Skwarko, Makuch, Sandulak, 
Kuro wiec, Winniczuk, dMyroniuk - Zaja- 

czuk.

W n i o s k n a g i  y.

p. Lewickiego i tow. w  spraw ie po­
datkowego uprzewilejowania stowarzy­

szeń.

Wysoki Sejmie!

Postanow ienia £ 84. ustawy z 25/10 
1896 1. 220 Dz. u. p. przyznaje podat­
kowe uprzyw ilow anie  (po myśli 100. 
ustawy z 23/10 1890 1. 220 dz. u. p.) 
tymi stoyvarzyszeniom zarobkowym  i 
gospodarskim które ograniczają swą 
działalność rzeczywąscio i statutoyyo do 
syyoich członków.

fclLentralne zyyiązki stowarzyszeń za­
robkoyyych i gospodarskich, w których 
jest zorganizoyyanych ]ionad 12 tysięcy 
stoyyarzyszeń zarobkoyyych i gospodar­
skich stosując się do postanowień 85. 
ustayyy z 25/10 1896 l. 220 dz. u. p. wy 
dały wzorowe statuty, a na nich zało- 
łożone stoyyarzyszeńia zarobkow e i go­
spodarskie otrzymały juz od podatko­
wych yyładz przyznanie na podatkoyye 
u przy yy i lej o wan ie.

W  ostatnich jednak  czasach okaza­
ły się yy- spraw ie podatkoyyego uprzyyyi- 
lejoyyania stowarzyszeń zarobkoyyych i 
gospodarskich orzeczenie administracyj­
nego T rybunału  niezgodne z duchem 
ustawy i yyolą ustaw odaw cy jakićĘto 
wproyyadzają odm ienną interpretacyę 
§ 85 ustayyy z 25/10 1896 1. 220 dz. u /p .  
od dotychczasowej praktyki yyładz jio-

datkoyyych i administracyjnego trybu­
nału, yyedług której to interpretacyi nie 
są uprzyyyiloyyane te stoyyarzyszenia za- 
robkoyye i gospodarskie, w  których sta­
tut dozwala członkom składać udziały 
ratami.

Interpretacya ta sprzeciwia się po­
stanow ieniom  dotyczącej ustayyy i idzie 
przeciyy klei wspólnictwa i zagraża yy 
syyym bycie i rozwoju całe setki poży­
tecznych chleborobskich stoyyarzyszeń 
zarobkoyyych i gospodarskich, jak i  
przy tego rodzaju interpretacyi ustayyy 
będą m usiały działalność syyoją zaprze­
stać i zlikyyidoyyać.

Z tych przyczyn podpisani w n o sz ą :

Wysoki Sejm raczy u c h w a l ić ;

W zyw a się c. k. Rząd, aby yyydał 
odpoyyiadające duchoyyi ustayyy in terpre- 
lacyę Jń 85., ustawy z 25/10 1896 1. 220 
dz. u. p.

W n io sk o d aw ca : 
Leyyicki

Korol, Myroniuk-Zajaezuk, Hanczakoyy- 
sui, Kiweluk, Oleśnicki, Makuch, Kuro- 
yyiec. Dumka, A. Staruch, ł .  Staruch, 
Winniczuk, Sandulak, Skyyarko, Sodo­

m ora ,

1 n t e r  p c 1 a c y  a

posła Makucha i toyv. do c. k. Rządu 
yy spraw ie funduszu szkolnego \y gmi­

nie Wyspa, pow. rohatyńskiego.

W  kminie W yspa spaliła się przed 
10 laty szkoła. W ynagrodzenie asekura­
cyjne yy sumie 1.400 K pobrała gmina 
a przewodniczący Rady szkolnej miej- 
scoyyęj ks. Payyeł Koziuk yyłożył te pie­
niądze na książeczkę yykłądkową.

Obecnie zamierzała gmina oh liczyć, 
ile jest tych pieniędzy razem  z procen­
tami. Pokazało się, że nie tylko nie 
przyTosły żadne odsetki, ale z kapitału 
zabrakło jeszcze 100 K i gmina odebra­
ła tylko 1.000 K od prze\vodniczącel;0
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przedw odniczący Rady szkolnej miejsco­
wej zapytany, gdzie się podziały pienią­
dze. odpowiedział mieszkańcom gminy; 
„dwa razy przyjeżdżała z Rohatyna ko- 
misya do W yspy na szkołę, nmsiołem 
przyjm ow ać li siebie, a to kosztuje. Je­
ździłem do Lw ow a, pieniądze woziłem 
do kasy i l. d. a to wszystko przecież 
kosztuje".

Tak otóż utraciła gmina ponad  ty­
siąc K. Ks. Koziuk jako przew odniczą­
cy rozdawał na popisie we wsi W yspie 
i Lubszy dzieciom nagrody a m ianow i­
cie’ z w ydaw nic tw a „Mody paryskie" 
powycinał „kapelusze, majtki, głowy pań 
gorsety" następnie z cennika '„Eugeniusz 
Spożarski", krzyże, lampy, pająki i to 
rozdaw ał dzieciom na popisie. Za te 
„ n a g ro d y  połiczył sobie ks. Koziuk 
10 K z Lubszy, a 10 K z W yspy .

Na W yspie jest  obecnie nauczyciel­
ka p. Teodora Zobkówna. Wieś Lubsza 
jest pól km oddalona od Wyspy. W 
Lubszy była rodzona siostra p. Teodo­
ry — Mar to Zobkówna. P. Teodora 
Zobków na uczyła na Wyspie, alęr mie­
szkała w  Lubszy ze siostrą. Ks. Koziuk 
wykorzystał tę okoliczność i na posie­
dzeniu Radj szkolnej miejscowej w  
Wyspie, zmniejszył o połowę t. j. z 80 K 
na 40 Iv wydatek na opał szkolny. W y­
płaca teraz nauczycielce tylko 10 K 
chociaż ona mieszka już w  .swej szkole 
w Wyspie. Ponieważ kwota na opał 
szkolny jest to pryczałt sta łv“ którego 
nie m ożna ani zmniejszyć ani podnieść 
bez specyalnego zarządzenia rozpraw y 
konkurencyjnej, przeto postępek prze­
wodniczącego Rady szkolnej miejscowej 
ks. Koziuka jest nieprawny. Nauczyciel­
ka udała się z zażaleniem do Radył 
szkolnej okręgowej w  Rohatynie na ten 
postępek ks. Ko/mka, jed n a k  zamiast 
przyw_KÓceiiia dawnej kwoty na opał, 
dostała „ostre wytknięcie za niewłaści­
we obchodzenie się z ks. przewodniczą­
cym “.

Podpisani zapytują:

1) Czy w iadom e c. k. Rządowi na­
prow adzone fakta m arnow ania  fundu­
szów szkolnych w Wyspie i Lubszy.'

2) (’.zy c. k. Rząd pociągnie winnych 
do srogiej odpowiedzialności?

3) Co zamyśla c. k. Rząd uczynić, 
aby zapobiedz tego rodzaju  naduży­
ciom Ł?

I n t e r p e l a n t : 
Makuch.

Sandulak, Kiweluk' Dumka, Winniczuk, 
Oleśnicki, Styła Jedynak, Lewicki, Ku­
rowice, Sodomora, Skwarko, T. Staruch

A. Staruch, Jampolski, StKpiński.

I n t e r  p e 1 a c y a

dra  Makucha i tow. do W ydziału k ra­
jowego w spraw le defraudacyi gm in­
nych funduszów przez byłego naczel­
nika gm. W asyla Berczuka w Chomia- 

kówce pow. tłumackiego.

W dzienniku kasowym  i ,w księdze 
kontow ej zapisał były naczelnik gminy 
wT ChomiakóweiB Wasyl Berczuk, że 
wr r. 1908 wwpłaeił posłańcowi poczto­
wem u jako  płacę za r. 1908 kwotę 20 K 
a polieyantowi gm innem u część płacy 
za 1908 r. w  sumie 39 K.

Powyższe pozycye są nieprawdziw e, 
ho posłańca pocztowego gmina Chomia- 
kówka wcale nie trzyma, nie było więc 
osoby, którejby można było jjawotę 20 K 
wypłacić, a polio \nnt gminny Stefan 
Kapcczuk kwroty 39 Jv, jako  części płacy 
za r. 1908 nie pobra ł ,  a przeciwnie w y­
płaciła m u kasa gminna wt styczniu 1909 
całą płacę za r. 1908 wTsumie 70 K, za­
chodzi podejrzenie, że były naczelnik 
gminy Wasyl Berczuk przywłaszcz1! 
sobie kwoty 20 K i 39 K.

Przy lustracyi kasy gm. w  Chomia- 
kówee w styczniu 1909 nie spostrzegł 
tego nadużycia lustrator W ydziału po­
wiatowego w Tłumaczu, i dopiero 
w m aju 1909 za zgodą radnych, którzy
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w-ykryli te sprzeniewierzenia, wpisaj 
lustrator do protokołu lustraeyi, że zna­
lazł te po/ycye 20 K i 39 K jako nie­
prawdziwe.

Wobec tego zapytują p o d p isa n i :

1) cz\ W ydziałowi krajow em u wia­
domy naprow adzony fakt sprzeniewie­
rzenia dobra  gminnego przez byłego 
naczelnika gminy Wasyla Bcrczuka 
w Chomiakówee 2

2) czv Wy dział krajowy pociągnie 
winnego do odpowiedzialności, aby 
gminie wynagrodził szkodę2

3) co zamyśla Wydział krajowy 
uczynić, aby tego rodzaju naduż.ycia nie 
powtarzały się',?

In te rp e la n t  :
Makuch w. r.

Sandulak, Dumka, Kurowiec, Winniczuk, 
Korol, Oleśnicki, Hanczakow ski, Lewd- 
cki, Sodomora, Skwarko, T. Staruch, 
A. Staruch,1- -Tracz, Moroniuk-Zajaczuk.

I n t e r  jve 1 a c y a

])osła Makucha i tow. do Wysokiej e. k. 
Rady szkolnej krajowej w spraw ie za­
niedbania ludowego szkolnictwa i ten­
dencyjnego traktowania  Rusinów przez 
c. k. Radę.szkolną okręgową w Rudkach.

Pow iat rudeeki należy do tych po ­
wiatów, gdzie liczba analfabetów bar­
dzo przewyższa lłczbę analfabetyzmu 
w kraju wogólc. Przyczyną tego jest, 
że W ysoka c. k. Rada szkolna krajowa 
nie opiekuje się szkołami tego powiatu 
w taki sposób, jak  to robi w w ielu in­
nych powdataeh.

Kijdy w wielu gminach tego po­
wiatu szkoły w cale nie ma, to w  innych 
Wprawdzie jest szkoła, ale jednoklasow-a 
przy 300 i wyżej dzieciach codziennej 
nauki (jak to n. p. było przedstawiono 
togo roku w interpelaęyi w szkole 
w (ibyszey icach) budynki stare z ma- 
łemi, nic hygicniczncmi salami, nauczy­

cielskie posady obsadza sie nie najlep­
szymi siłami, ale według ich politycznej 
lojalności, nauczycieli Rusinów szyka­
nuje się, przenosi się bez potrzeby m łod­
szych nauczycieli z miejsca na miejsce, 
przewodniczący c. k. Rady szkolnej 
okręgowrej oświadcza nauczycielom Ru­
sinom w"prost, że on nauczycieli Rusi­
nów nie potrzebuje i nie puści do okręgu; 
c. k. inspektor okręgowy w-prost agituj u 
przy wTy borach za wszechpolskim kan­
dydatem na posła, nawet grozi w ybor­
com, którzy nie pójdą za jego kandy­
datem, nie spełnią jego w oli ,  Rusinów" 
nauczycieli chwali w  oczy przy wizyla- 
cyi, a pisze fałszywo, niekorzystne sp ra­
wozdania  z wizy tacy i; posiedzenia c. k 
Rady szkolnej okręgowej odbywoją się 
zaledwde co kilka miesięcy a t. zw\ W y­
dział t. jęgk k. starosta^ c. k. inspektor 
i polski ksiądz prz\ pomocy prezesa 
Radyr;pow"iatow"ej i zarazem organika- 
tora Rusinom  wrogiej wszechpolskiej 
partyi załatwiają naw et takie spraw}', 
które nie należą do plenum  Rad}- szkol­
nej, przez co Rusini nie mają możności 
przez swTego konsystoryalnego-, l. j. j e ­
dnego swego zastępcy wTpływać na 
spraw-y szkolnictwa w- rudeckim  powzię­
cie.

Poszczególnych faktów" interpelanci 
nie naprowadzają, ponieważ takowe sa 
znane Wysokiej c. k. Radzie szkolnej 
krajowej z interpelacyj w7 Radzie pań­
stw a z rozpraw" sądowych przeciw" c. k. 
inspektorowi ks. Dutkiewiczowi, z za­
żaleń wmoszonych przez mieszkańców 
do c. k. Rady szkolnej krajowej, z lu- 
stracyi krajowego insjiektora szkolnego, 
oraz z protokołów" i zażaleń nau­
czycieli.

Ale pom im o w-yżej przytoczonego 
stanu taktycznego W ysoka c. k. Rada 
szkolna krajow a dotychczas nie zw ró­
ciła swej uw-agi na szkolny okręg Rudki 
i już od 9 miesięcy, nie jest obsadzoną 
posada okręgowego inspektora szkol­
nego.
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Dlatego zapytają podpisani:

1) czy zechce, W ysoka e. k. Ilada 
szkolna krajow a z urzędu skonstatować 
upadek ludowego szkolnictwa w rude-  
ckim powiecie"?

2) czy zechce-.-Wysoka c. k. l lada 
szkolna krajow a pociągnąć do swojej 
odpowiedzialności podw ładne organa, 
którzy spow odow ali upadek ludowego 
szkolnictwa' w  rudeckim  powiecie oraz 
m ylnie poimform owali swą wyższą 
wł;\dzę o stanie powyższego szkol­
nictwa 7 V

3j co zarządzi W ysoka c. k. Rada 
szkolna, pby jak  n a jp rę d z e j  podnieść 
z upadku ludow e szkolnictwo w ru ­
deckim . powjecie "?-

4;) co zarządzi c. k. Rada szkolna 
krajow a, aby jak  najprędzej zorganizo­
wać szkoły ludowe po ruskich gminach, 
aby pobudow ać odpowiadające potrze­
bom szkolnictwa budynki, aby, 7OQ/0 ru ­
skiej ludności powiatu dostało e lem en­
tarne  wykształcenie przez Rusinów nau­
czycieli. aby nauczyciele Rusini nfę byli 
prześladowani przez swoich zwierzch­
ników, aby zastępcy Rusinów'.dać moż­
ność stanąć w obronie praw  ruskiego 
narodu  na polu szkolnictwa w c. k. 
Radzie szkolnej okręgowej w Rudkach"?

In te rp e lan t :  
Makuch w. r.

Dumka, T. Staruch,,A. Staruch, Sandu- 
lak, Sodomora, Skwayko,. Korol, Han- 
e z ak o w sk i . Tracz. Mironiuk-Zajaczuk, 
Lewicki, Kurowi,eg, Oleśnicki. W inni- 

cznk, Kiweluk.

1 n t e r p e 1 a c y a

dr. Makucha i tow. do c. k. Rządu 
w spraw ie niszczenia frek wencyi w  szkoli 
ludowej w Lopuszanaeh przez c. k. 
Radę szkolną okręgową w Zborowie.

Wte w si  l o p u s z a n a e h ,  Zborow skiego  
p ow iatu , jeśł j e d n o k la s o w a  szkoła z n ad­

e?tatową siłą. Frekwencya w szkole li­
cha, a przyczyną lichej frekwencyi jest 
Rada szkolna okręgowa w Zborowie 
W  roku 1908/01) zwolniła Rada szkolna 
okręgow a (i dzieci całkiem od codziennej 
nauki bez wiadomości zarządu szkoły

Przy wizy tacy i szkoły przez inspek­
tora Skałeckiego prosił nauczyciel, aby 
Rada szkolna okręgowa nie zwalniała 
tyle dzieci bez wiadomości zarządu 
szkoły, bo przez to psuje się frekwen- 
cyą w szkole. Radzie szkolnej okręgo­
wej chodź' widocznie o zniesienie nad= 
etatowej klasy przy tej szkole. Na to 
otrzymał nauczyciel ,.polecenie" z c. k. 
Rady okręgowej w  Zborowie. dnia 18'8 
1908 1. 1434/3. „Donieść również należ)', 
jaka liczba dzieci się zapisała do szkoły, 
a c. k. Rada szkolna okręgowa weźmie 
pod rozwagę zniesienie siły nadetato- 
węj '

Donieść, które dzieci i z jakich po­
w odów  w skutek bezustannego uw al­
niania przestały uczęszczać do szkoły 
w 1907. Nauczycie], rozum ie się, nie 
mógł podać przyczyn, bo Rada szkolna 
okręgowa uwalniała  dzieci bez w iado­
mości zarządu szkoły. Nauczyciel jednak  
nie dopuścił do zmniejszenia frekwen­
cyi a przez to i do „zniesienia siły 
nadtesatowej".

Za to o trzym ał on Hvezwanie do 
p rzesłuchan ia1" do L. 2590/A przez 
Urząd gminny. Na przesłuchaniu ins­
pektor Skałucki zbeształ go ostatniemi 
słowy za to, że on nie dopuścił do 
zniesienia siły nadetatowej. i powiedział 
mu wyraźnie: pańska żona pójdzie so­
bie na swoją posadę, czy pan myśli, źe 
110 dzieci zatrzymują ją  w Łopuszanaeji,". 
Pan się myli! Proszę pana ..tak się 
dzieje11, że jeden nauczyciel uczy sam 
230 dzieci, a jego żona jest na innej 
posadz ie !

Dnia 4/11 1908 otrzymał nauczyciel 
takie pism o: Zborów 20/X 1908 I., 2172. 
Zarządowi szkoły w Lopuszanaeh po­
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leca się wykreślić Ł a w ra  . Mysaka, 
l'ez I\ stopnia tamtejszej szkoły z ka­
talogów i metryki nauki codziennej, 
a wpisać go na naukę dopełniającą, 
o czem należy Matwija Mysaka. ojca 
ucznia zawiadomić i do posyłania 
dziecka tego na naukę dopełniającą 
wezwać. O w ykonaniu  należy donieść 
do dni 3, Przewodniczący kierownik 
c- k. starostwa Krasucki. Polecenie 
było przysłane nie do zarządu szkoły, 
tylko do Zwierzchności gminnej, roz- 
pieczętowane wójt oddał nauczyfeielow-i 
za recepisem. Dodać należv,.że Ław ro  
My sal V zaczął chodzić do szkoły w roku  
tt)03. Xa II. str. repetował. a na I roku 
nauki dostał „tró jkę”, ho nic sie nie uczył. 
' ;owinien hył powtórzyć :1 rok nauki, 
a b-ty dopełnić. Ale Matwij Mysak po­
wiedział nauczycielow i: możecie solne 
P^sać, co chcecie, a mój Ław ro  do 
szkoły- chodzić nie będzie, ho mnie 
l>. starosta obiecał, że ni& bedzjf* ’1 swe­
go dopełnił. Aby kierownik szkoły tego 
nieprawnego polecenia nie wrzęucil do 
kosza, starosta Krasuski przesyła go 
nie zarządowi szkoły, ah  Zwierzch­
ności g m in n e j1, aby wszyscy chrunie  to 
pizeezytali i dowiedzieli się, jaką  siłę 
■na nauczyciel w  szkole, a jaką  łaskę 
■na u starosty Matwij Mysak. Na to za­
wiadomił nauczyciel Radę szkolną okrę­
gową, że Ł aw ro  Mysak m a uczęszczać 
Jaszcze na 0-ty rok nauki, a do tego 
■na ,) roku „trójkę , nie może przeto 
Przechodzić praw nie  na dopełniającą, 
u to tepi bardziej, że je.go ojciec. Mat-  ̂
wij Mysak, nie potrzebuje go w cale
I)rzy gospodarstwie do pomocy, bo ma 
d starszych synów

Dnia 11 1909 do 1. 12 przedkłada
nauczyciel odpis klasylikacyi Ł a w ra  

B y s a k a  od 1 roku nauki po ostatni 
czas i znów- prosi, aby e. k. Ilada szkol­
na okręgow-a zmieniła postanowienie 
z 20|X 1908. Na to dostał on dnia lfi|Iłł
II)(*  rezo lucyę-z  8,'Iłl 1909. Ł. 135|2. 
t^o zarządu szkoły w Łopuszanach. 
^  załatwieniu relacyi z dnia 9[12 1908

Ł. 109 zawiadam ia się, że c. k. II. o. sz. 
nie zmienia reskryptu  swego z dnia 
2ft|X 1908 Ł. 2172, którym  poleciła za­
rządowa szkoły wykreślić Ław ra My­
saka, ucznia IV stop. nauki, z katalogów 
i metryki nauki codziennej, a wypisać 
go na naukę dopełniającą. W zywam  
zatem zarząd szkoły, aby bezwdocznie 
powołany reskryptem  w-ykonał i o lem 
cr. k. R. sz. o. do dni 3 ztlał sprawę. 
Przewodniczący kierownik c. k. s taro­
stwo Krasuski. liówmocześnie otrzymał 
Zarząd szkoły także pism o: „Odpis Ł. 
129jb. Zborów7 8]3 1909. Do Zwierzch­
ności gminnej w- Łopusząnaclij W  za­
łatwieniu relacyi z dnia 15|1 1 1909 Ł. 
200 i 10|11 1909 Ł. 2 tudzież w niesio­
nej tu prośby Matwija*'Mysaka o mvol- 
nienie go od grzyw-ny szkolnej, nałożo­
nej tut. reskryptem  z dnia PljlO 1008 
Ł. 2280 oznajmia c. k R sz., że przy­
chylając' się w- części do tej proźby, 
uw-alnia od nałożony-clrgrzyw iire Marcina 
Wodeckiego, W asyla  Konara, 'i'Andru­
cha Łolmza, Matwija Mysaka, Wasyla 
Mysaka, od reszty należy mfffchntTast 
ścjągnąć g r /y w -n y i  do 15 dni c. k. II. 
sz. o. nadesłać, a to pod zagrożeniem 
w-ysłania na koszt opieszałych posłańca 
karnego. Syna Marcina Wodeckiego, 
Piotra, zwalnia c. k. R. sz. o. w uwzglę­
dnieniu naprow adzonych  prztż  petenta 
okoliczności od uczęszczania do szkoły- 
w bieżącym roku szkolnym. U czem 
na le il^ in te resow anego  zaw-iadomić. Za­
rządowi szkoły w- Ło]mszanach do wia- 
domości na rezolucwę z dnia 11 stycz­
niu 1909 Ł. 8. P rzew odniczący  kiero­
w nik  c. k. starostwu! brasuski.

OLpż nie dosyć, że nauczyciel da­
remnie pisał odpis khisyfik’aAyi, prosił 
o zmianę „reskryptu" z 20 |\ ,  a le,jeszcze 
kpi sobie z niego Rada szkolna okrę- 
gowa, bo bez wiadomości zarządu szkoły 
zwalnia Piotra Wodeckiego s. Marcina 
od nauki szkolnej, a samych bogaczy, 
radnych, od kar szkolnych, pozostawia­
jąc do ukarania samych biedaków , któ­
rych zarząd szkoły od nauki pouw al-



8 P ro to k ó ł 4fi. p o s ie d z e n ia  z d n ia  4. p a ź d z ie rn ik a  1909.

niał. Równocześnie Rada okręgowa 
uw olniła  dziewczynę ucz IV st. Kseńkę 
Kosar c. Kosiła całkowicie od nauki 
codziennej i dopełniającej (orzeczenie 
z 12|X 1908 L. 198.”), „z przyczyny cho­
roby ocznej1', m im o to, że dziewczynie 
nigdy nawet nie śniło się. chorow ać nd| 
oczy i do dziś jest najzdrowszą, a w  do­
datku samb- dziewczyna nie chciała 
opuszczać szkody. W iele jest lakich ucz­
niów, którzy ani razu jeszcze tego roku 
nie byli w szkole, a mim o to, że nau­
czyciel podał miasięczny wykaz, Rada 
szkolna okręgowa zawsze ich od kary 
uwolni. Jaki postęp w nauce może być 
w takiej -ązkole.

Dnia 20ja 1909 otrzym ał nauczyciel 
polecenie odnoszące się ..do klas nad- 
elalow y c h 1' (z 3(1 I 1909 ].. 1071|c). Tak 
ważne spraw y jak  „klasy nadćtatowfct 
c. k. Rada okręgowi a posyła zarządowi 
szkoły wcale nierekome.ndowane, a na­
wet nie zap ieczę tow ane! Inna rzecz, 
jak  „ostre postępow anie  z uczniami, 
k u r s j  analfabetów — nauczyciele obo­
wiązani do fi-letniej służby, czy szkoła 
posiada tablice Dolińskiego", i inne po­
dobne rzeczy, nic nie wartujące, posyła 
się za ..rccepisem z w ro tn y m “, grozi się 
karnym  posłańcem, a laką rzecż, jak  
pozostawienie k lasy  nadetahnyej na r. 
1900110 posyła  się niezapieczętowrane, 
nie rekomendowanie, i do spraw ozdania  
do dni 3. Oczywiście ! kawałek nie re ­
kom endow any  przepadnie  na poczcie 
albo wT gminie, naucz} ciel do 3 dni nie 
doniesie, znaczy sięj. „klasy nadetato- 
wej nie potrzeb;!' i z całym cynizmem 
znosi się nadesła ł a  żonę nauczyciela 
przenosi się na inną posadę.

Podpisani zapytują:

1) Czy w iadom o Rządowi nap ro ­
wadzone fakta bezprawmego postępo­
w ania  Rady szkolnej okręgowej w7 Zbo- 
row7ie w  spraw ie  uiszczenia frekwencyi 
w  szkołę w l.opuszanacb dla zwinięcia 
nądefatowęj szkoły 2

2) Czy c. k. Iłząd pociągnie w innych 
do odpowuedziahmści '!

3) Czy zamyśla uczynić c. k. Rząd, 
ab', tego rod/.aju nadużycia nie powia- 
rzały .się?

In te rp e la n t :
Makuch.

Sandulak, Kiweluk, Dumka, Kurowice, 
Winniezuk. Tracz. Oleśnicki, Myroniak- 
Zajaczuk, Lewicki, Sodomora, Skwarko, 
T. Staruch, A. Staruch, Korol, Haneza- 
kowski.

ł n t e r  p e I a e y a

di. Makucha i tow7. c. k. Rządu w sp ra ­
w ie ' nieprawmego poslępow7ania władz 
szkolnych przy dobudowie drugiej sali 
szkolnej przy szkole ludowej w7 Bere- 
zowie niżnym powiatu Peczeniżyn.

Jeszcze dnia 10. maja 1907 1. 379, 
wezwała Rada szkolna okręgowui z Pe- 
czeniżyna Radę gm inną w7 Berezowi 
niżnym, a ln  w7yhrała dwru pełnom ocni­
ków do przeprow adzenia  rozprawy 
konkurencyjnej, dla* dobudow y drugiej 
sali szkolnej, a 24. maja 1907 przyje­
chał inspektor K rukow i? /  na rozpraw ę 
konkurency jną  i powiedział, by gmina 
brała się do budów y szkoły a ou w y­
stara się o bezprocentow7ą pożyczkę 
z funduszu krajowego dla budowy 
w7 sumie a.000 K ho gmina inaczej nie 
chciała przyjąć się do budow y szkoły 
i pobrał koszta komisyjne za te roz­
prawy razem z delegatem z Rady po­
wiatowej l i  K 11 h i  pojechał. Tegoż 
samego roku  począł wprowadzać m iej­
scowy nauczycie) Antoni Banach w szkoli' 
polski język wvkładow7y i mówić z rus- 
kiemi dziećmi po polsku, i jak  rówmież 
wyrabiać różne^zopki w7 naszej szkole, 
aby tem u zapobiedz Rada gm inna na 
posiedzeniu dnia 7. marca 1907 skon­
statowała, że w szkole był dotychczas 
język w ykładow y ruski (to i na przy­
szłość ma takiż język w ykładow y po­
zostać) i o leni zawiadom  iła Radę 
szkolną miejscową, okręgow ą i krajową.
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Na to nasi panowie pogniewali się 
i■ Towarzystwo szkoły ludowej'1 w  Ko­
konu i założjtło p ryw atną  polską szkołę 
mi Mickiewicza w  Berezowie niżnym 
illa kilku łacińskich dzieci i żydków, 
a Bada szkolna k ra jow a w  porozum ie­
niu z okręgow ą reskryptem  z dnia 9. 
grudnia  19(1? R. 58607 przeniosła tę 
szkołę na etat krajowy i pozwoliła ną 
otwarcie  z dnilfm i. stycznia 1908.

Dnia 6. listopada 1907 wniosła Ra- 
(ln gm inna prośbę o pożyczkę beępro- 
centow ą w  sumie 5.000 K, k tórą  przy­
obiecał inspektor Krukowicz, na ręce 
Rad}- szkolnej okręgowej w  Pęczeniży- 
nie do Rady szkolnej krajowej. Aż przy­

jeżdża p. inspektor Krukowicz na dzień 
-■ kwietnia 1908 i każe mieszkańcom, 
że on i by prędzej dostali pożyczkę, jak b y  
lazem  przyjęli się zbudow ać i po lską 
szkołę; za koszta podróży wziął 22 K 
16 h i odjechał.

A tutaj wójt Michał Drohomirecki 
niżem z mieszkańcami poradził się 
i jeszcze w jesieni 1907 roku kupili za 
pożyczone pieniądze (mianowicie we 
wsi na 10°/n_)' drzewo w>* kam eralnym  
lesie, zrębali, powozili i zsczęli budo­
wać szkołę na wiosnę 1908 r., bo pa­
nowie z Rady szkolnej okręgowej po ­
wiedzieli: rąbcie drzewo tych miesięcy 
zimowych, bo wtedy drzew o trw ałe  
i budujcie, pożyczkę w am  pewnie 
1 prędko sie nie udzieli. 1 czekali cier­
pliwie na pożyczkę. Aż tu przychodzi 
polecone pismo z poczty z Rady szkol­
nej krajowej z dnia 29. maja 1908 L. 
I2it następującej treści: „Do Zw ierzch­
ności gminnej w Berezowie niżnym. 
Reskryptem z dnia 27. kwietnia 1908 
L. 17688 oznajmiła c. k. Rada szkolna 
krajowa, zwracając prośbę gminy o 
bezprocentow ą pożyczkę za budow ę 
szkoły, że przed rozpoczęciem budow y 
należy obmyśleć sposób umieszczenia 
Polskięj szkoły w Berezowie niżnym, 
fRa której musi być- zabezpieczona sala 
naukow a i mieszkanie dla nauczyciela.

Gdy zaś pokrycie kosztów sali nauko­
wej i mieszkania dta nauczyciela byłoby 
może za trudneiii do pokrycia z własnych 
funduszów gminy, przeto na ten cel 
otrzymać może gmina prócz proszonej 
pożyczki 5.(100 K także bezzwrotny zasi­
łek w  kwocie 6.000 K z funduszu szkol­
nego krajowego. Zwierzchność gminy 
zwoła przeto natychm iast pełną Radę 
gminną, przedstawi jej tę sp raw ę i za­
sięgnie opinii, a na dzień 17. czerwca 
1908 o 10 rano wyszle swych pe łno­
m ocników i naczelnika gminy- do Be­
czeń iży na celem złożenia prokotolnego 
oświadczenia. Przewodniczący c. k. sta­
rostw a 'Pehinka.

Wójt zwołał w tym celu Radę 
gm inną na dzień 12/6 1908 i ta jodno- 
głośnie uchwaliła  nie b u d o w a ć  po l­
skiej szkoły, lecz tę tylko, k tórą  objęła 
planem, bo dla kilku żydków i łacinni- 
kow trudno  budow ać  osobną szkołę; 
lećz niech chodzą jak  dotychczas do 
jednej szkoły. Rada szkolna okręgowa 
z p. starostą Tebinką i inspektorem  
Krukowiczem poleciła ponow nie zw o­
łać Radę gm inną i w ybrać w tym celu 
dwu pełnom ocników i Rada to uczyniła.

Na dzień 17. grudnia  do 1. 1689 
z 29/11 1908 Rada szkolna okręgowa 
zawezwała pełnom ocników  do Pecze- 
niżyna i wójta, a ci znów nie przyjęli 

jSię budować osobnej polskiej szkoh’, to 
inspektor i starosta znów po raz trzeci 
polecił wojowi zwołać Radę, a kiedy 
wójt zwołał trzeci raz Radę gminną, 
na Radę przyjechał i sam inspekLor 
Krukowdcz i mówił, że gmina będzie 
mniej płacić, jak będzie i polska szkoła 
i co innego. A ja k  na Radzie gminnej 
jeden z radnych Stefan Ficyk odpow ie­
dział inspektorowi, że niech sobie Po­
lacy sami budują  szkołę, jak Rada 
szkolna krajow a daruje  na ratow anie  
kresów’ 6.00(1 K, to inspektor odpow ie­
dział, że sami Polacy berezowscy tego 
domagają się. "1 enże radny powiedział 
inspektorów i na Radzie, że jak  sami
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polacy dom agają  się polskiej szkoły 
w Berezowie niżnym, to czemu nie ja­
wi! się na posiedzenie Rady gminnej 
ani jeden Polak, a jest ich w  Radzie, 
gminnej czterech, to inspektor zapytał 
wszystkich obecnych radnych, czy go­
dzą :,ię budow ać szkołę polską w* Be­
rezowie niżnym, czy nie? Wszyscy je- 
dnngłośnie odpowiedzieli nieA Wtedy 
inspektor ze złości poszedł z Urzędu 
gminnego do szkoły. Potem  poszedł 
wójt do Pec.zeniżyna do starostwa: i do 
Rady szkolnej okręgowej zapytać się, 
czy będzie pożyczka, to starosta Tebin- 
ka i inspektor Krukowicz ze złości 
krzyczeli do wójta  s łow am i: „ty11 b u n ­
tujesz naród przeciw Polakom i od 
tego czasu już pięć komisyj było na 
wójta  ze starostwa i „pow ia tu11, chcieliby 
go suspendow ać z wójta, ale nie mogą 
znaleść podstawy. W tedy inspektor po­
wiedział wójtowi, że jak  nic chcecie 
budow ać szkoły polskiej, na którą 
w am  dajemy w darze (i.000 K, to na 
waszą szkołę i pożyczki r i e  damy.

Ryło 3 ludzi na audyjtjnej i i u w !- 
cęprezydenta p. Dem bowskiego we 
Lw ow ie  jeszcze na 15. lipca 1908 i tam 
nam  p. Dembow ski powiedział, że po­
życzka udzieli się, jest dla drugich, to 
i dla was będzie, ale obiecał pan ko­
żuch ciepłe jego słowo, od tego czasu 
pisała gmina już kilka razy do Rady 
okręgowej i krajowej, ale do dziś dnia 
n iem a żadnej odpowiedzi. By gminie 
chociaż plan, kosztorys, m apę szkolnego 
ogrodu, wypis tabularny i arkusz g ran ­
towy zwrócili. Teraz szkoła już  pod 
dachem  i trzeba w środku sporządzać, 
a n iem a pieniędzy, bo i tak pożyczono 
już w® wsi 3.900 K na K)T0,. Potem wójt 
zwołał radę, aby rada uchw aliła  zaciąg­
nąć pożyczkę w „Dniestrze1' na 5% na 
dzień 5[6 1909 i Rada- to uchwaliła 
i natychmiast wysłał wójt do W ydziału 
powiatowego odpis uchwały do ża tw ie r-  
dzenia, który w pow iecie, w Kołomyi 
dotąd trzymali, aż nie poradzi.}! się z pa­
nami z starostwu i Rady szkolnej

w Peczcniżynie, i przysłali ten odpis 
zatwierdzony aż 27. sierpnia 1909 i W y­
dział powiatow y z dnia 30|7 1909 L. 
3697 polecił wójtowa, abyr natychmiast 
złożył pieniądze, jak dostanie, pożyczkę 
z „D niestru11 w kwecie 5.000 K w Ka­
dzie szkolnej okręgowej w  Peczeniży- 
irie, a ta będzie wypłacać, gdzie co 
trzeba.

Wobec tego zapylają  podpisani:

1) Czv wiadom o c. k. Rządowi po­
stępowanie wdadz szkolnych przy dobu­
dowie sali szkolnej wr Berezowae niż- 
nym  V

2) Lzy c. k. Rząd pociągnie winnych 
do odpowiedzialności za bezpraw ne po­
stępu wam ie 2

3) Lzy c. k. Rząd poleci przew o­
dniczącemu c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej wr Peczeniżynie p. staroście Tebin- 
ee, nic żądać od naczelnika gminy 
w Berezowie niżnym złożenia pryw at­
nej pożyczki w  sumie 5.000 K do de­
pozytu c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Peczc^iiżynie1?

ł) Co zamyśla uczynić c. k. Rząd. 
aby tego rodzaju bezprawme postępo­
wanie szkolny eh w ładz na przyszłość 
nie powdarzało się 2

Inlerpelanl:
Makuch.

Sandulak, Kiweluk, Dumka, V inniczuk, 
Oleśnicki, Myroniuk-ZajRczuk, Lewicki, 
Kurowice, Sodomora, Skwarko, L Sta- 
ruch, A. Staruch, Korol, Hanczakowski, 
Tracz.

I n t e r ji e I a c y a

d ra  Makucha i tow. w spraw ie postępo­
wania  szkolnych władz co do bezpraw ­
nego lekceważenia usprawiedliw ionego 
żądania rady  gminnej wr Kobyłowdokach 
organizacyi czteroklasowej szkoły ludo­
wej w  Kolnłowdokach i nieustawowego 
kreow enia  eksponow anej klasy z pol­

skim językiem w ykładowym .
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W  intcrpelacyi wniesionej 1. paź­
dziernika 19()cS przedstawiono, jakie nie- 
nslawowe trudności robią  szkolne w ła ­
dze co do przemiany 3. klasowej szko­
ły ludowej w Kobydowłokach n a  t-ro 
klasową.

W ładze szkolne uwzięły się niedo- 
puścić do takiej przemiany a przeciw- 
iheJza im  śliły rozbić dotychczasową 3 
klasówkę na 3 szkoły, z których jedna 
byłaby z polskim językiem wykłado­
wym.

kiedy nie udało się nakłonić Rady 
tpninnej, aby uchwaliła  zmianę w ykła­
dowego języka ruskiego na polski albo 
złamać opór rady gminnej co do po­
działu dotychczasowej 3 klasówki na 
-  szkoły z których jedna  byłaby polską 
puściły się władze szkolne na łamanie 
ustawy i bez zgody i przeciw woli Ra­
dy gminnej w Koln łowłokach, założyły 
eksponow aną klasę i w prow adziły  w 
niej wykładowy język ruski.

Rada gm inna zaprotestowała na 
swem posiedzeniu 21. lipca 1909 prze­
ciw temu bezpraw nem u krokowi władz 
szkolnych i wysłała do c. k. Rady szkol­
nej krajowej we Lw ow ie  odpis prote­
stującej uchwały, która brzmi;

Rada gminna w Kobyłowłokach na 
posiedzeniu odbytem dnia 24. lipca 1909 
l>od przew odnictw em  naczelnika gminy 
Iwana Zbaraszczuka w obecności 21 
członków Rada gm. uchw ala  następują­
cy wniosek p. Zacharyasza Koezkura 
większością głosów:

Tutejsza gmina od roku 188G, t. j. 
od 23 lat ma trzyklasową szkołę, od 
lat 11 dom agam y się zorganizowania 
czteroklasowej szkoły, budowy nowego 
budynku szkolnego, a nawHt utworzenia 
dopełniającego kursu  rolniczo - sadow ­
niczego o czem świadczą liczne uchw a­
ły tutejszej Rady gminnej i Radv szkol­
nej miejscowej. Nic nie stoi temu na 
Przeszkodzie.

Mamy sześć sił nauczycielskich, a 
to jedną  w Papierni a pięć tutaj. Sale 
szkolne wynajm ujem y za drogie pie­
niądze i należycie je  otrzymujemy. Li­
czba dzieci od 10 lat po 400 i więcej 
całkiem wystarczające, by zaprowadzić 
czteroklasową szkołę. W tutejszymi po­
wiecie założone w niedaw nym  czasie 
czteroklasowe szkołyT w Łoszniowie, w 
w Strusowie, Radzanowie i Janowie, 
wszystkie z językiem wykładow ym  pol­
skim, podczas gdy ani jednej szkoły nie 
założono z językiem w ykładow ym  ru ­
skim mimo tego, że Rusinów w pow ie­
cie jest około 70 procent. Od 12 lat p ro ­
simy o zmianę planu nauki. Mimo tego 
że z świadectwem  czwartej klasy lud., 
mogliby' prędzej dostać się do rzem io­
sła, czy do służby przy kolei czy do 
szkół przemysłowych, wydziałowych i 
średnich, nie chcą nam  władze szkolne 
zorganizować czteroklasowej nauki. To 
uważam y za krzywdzenie Większości, 
przeciw' tem u protestujemy' i żądamy 
równyrch praw dla wszystkich. Już w 
r. 1897 c. k. starostwm trembowelskie, 
wysławszy komisyę sanitarną, pismem 
z dnia 19. grudnia  1897 I. 21.410 uznało 
budymek szkolnygpod 1. kons. 119 prze- 
robmny' z ^aresztów' na szkołę przed 4f> 
laty, dla zdrow ia  dzieci szkodliwymi i 
nakazało budowTę nowmj szkoły', m im o 
tego, że gmina tutejsza chętnie na to 
przystała, o plan i kosztorys się posta­
rała, pieniądze na to dzieło z procentów' 
kasyr pożyczkowej gminnej otrzymała, 
c. k. wdadze szkolne do tej pory' przez 
lat 11 z budow ą szkoły zwdekają. a tym 
czasem nasze dzieci gniją w niezdro­
wych, w ilgotnych i przesiąkniętych grzy­
bem m urach. Aby przeszkodzić w bu- 
dowde szkoły i utwmrzeniu czteroklaso­
wej szkoły, opiekunowie nasi z krzyw­
dą wszystkich włościan tak Rusinów 
jak  i Lacinników starają się nas roz­
dzielić, jednych przeciw drugim posla- 
wTić jak  wrogów. Jednym nie dają ni­
czego, a drugim dubę na wderzbie. Co 
warta  jest szkoła o sześciu latach n au ­



12 P ro to k ó ł 46. p o s ie d z e n ia  z d n ia  4. p a ź d z ie rn ik a  1909.

ki, a jednym  nauczycielu, już  tego roku 
przekonali się bracia lacinnicy w pry­
watnej szkolefcTow arzystw a szkoły lu­
dowej", k tórą im bez ich woli narzu­
cono. Ich dzieci cały rok  zm arnow ały 
niczego nie nauczyły się, chyba rzucać 
kamieniam i na ruskie dzieci, także  d ro ­
gą przejść nie można. Z tych przyczyn 
nie godzimy się na rozdział naszej szko 
ły trzyklasowej na polską i ruską. Dzie­
ci tak polskie, jak  i ruskie więcej sko­
rzystają wtedy, gdy będziemy mieli tu 
szkołę czteroklasową, jak  dwie szkoły 
w  pięciu budynkach, a do tego jeszcze 
polską z I  latami nauki i z jednym  na­
uczycielem i ruską tylko z 1 siłami nau- 
czyeielskiemi.

Proszę i żądam, aby podane prze- 
zemnię mptywa, do dalszych wniosków 
był} dokładnie wpisane wT protokole 
i na podstawie tych dow o d ó w , mająo 
na celu dobro ogólne wszystkich mie­
szkańców tutejszej wsi, wnoszę:

Rada gm inna raczy uchwalić:

l. Że protestuje i sprzeciwia się dy- 
cyzyi c. k. Rady szkolnej okręgowej 
trembowelskiej z dnia  20. czerwca 1909 
1. 1007, wydanej na podstawie reskryp­
tu c. k. Rady szkolnej krajowej z dnia 
31. maja 1909 1. 27393, którym  bez w ia ­
domości i bez uchwTały Rady gminnej 
sam ow olnie  zarządzono odłączenie jed ­
nej z trzech klas tutejszej szkoły oraz 
olw'orzenie osobnej eksponowanej kla- 
tó' z językiem wwkładowym. Sprze­
ciw iam y się tem u z tych przyczyn:
a ) zarządzenie to sprzeciwia się artyku­
łów i 28. ustawy z 23. maja 1895 Nr. 57, 
który brzmi: zakładanie nowYch szkół 
nie pow inno dziać się ze szkodą szkół 
poprzednio zorganizowanych; b) sprze­
ciwia się orzeczeniu T rybunału  adm i­
nistracyjnego z dnia 14. wTześnia 1886
1. 1114, które brzmi: z liczby dzieci u- 
częszczających do prywatnej szkoty o in ­
nym jeżyku wykładowym , jak  używra- 
nym w publicznej szkole, nie można

wmosić o potrzebie założenia publicznej 
szkoły z językiem wwkładowym tej 
szkoły prywatrttj; e)sprzeeiwia się orze­
czeniu T rybunału  administracyjnego z 
dnia 8. stycznia 1897 1. 6515/896 i d ru ­
giemu z dn ia  11. grudnia 1901 1. 9330, 
które brzmi: gmina może żądać wyłą- 
czenia z okręgu szkolnego względnie u- 
tworzenia samoistnej szkoły ludowej 
tylko wiedy, jeżeli oddalenie więcej niż 
4 kilometrowre od najbliższej szkoły i 
jeżeli co najmniej 10 dzieci jest obo­
wiązanych do nauki szkolnej, a także 
otwmrzenie samoistnej, szkoły nie może 
być żądanem, jeżeb oddalenie gminy 
od szkoły nie wynosi całe 4 kilometry 
Zaznaczamy, że oddalenie najdalej mie 
szkających mieszkańców tutejszej wsi 
od główmego biutynku szkolnego nie 
wynosi nawet półtora km. Co do języ­
ka wykładowego, to zarządzenie sprze­
ciwia się: a) Artykuł 1. ustawy z dnia 
22. czerwca 1867fNr. 13 brzmi: „decy­
dow anie  o języku wwkładowwan wT szko­
łach ludowych ,jsłuży tym, którzy tę 
szkołę utrzymują". Artykuł II jeżeli 
szkoła ludowca pobiera  zasiłki zarządów 
publicznych, praw7o decydowania, który 
z .języków polski albo ruski m a być 
wwkładowwm, wykonuje  gmina w spól­
nie z wiadzą szkolną krajow ą wr ten 
sposób, że orzeczenia Rady gminnej pod 
legają zatwierdzeniu władzy szkolnej 
krajowej.-; dalsza część tego artykułu 
potwierdzoną jest jeszcze orzeczeniem 
T rybunału  administracyjnego z dnia 
7. kwietnia 1877 1. 328 i z dnia 1. paź­
dziernika 1879 1. 1469 które brzmi, że: 
..ustanowienie języka wykładowego nie 
jest rzeczą dowmlnego ocenienia władz 
szkolnych, tylko należy wr tej mierze 
rozstrzygnąć w granicach oznaczonych 
ustawmmi. Orzeczeniem z dnia 15. paź­
dziernika 1889 1. 161 postanow ił T rybu ­
nał państwa, że na podstawie zasady 
wyrażonej w' artykule 19 zasadniczej 
ustawry państwowrej o ogólnych prawdach 
obywatelskich z dnia 21. grudnia 1867 
nie może-ibyć wyciągnięty wniosek, że
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poszczególnym członkom gminy szkol- 
nej zagw arantow ane konstytucyjnie pra 
w o domagania, aby' istniejące na pod­
stawie p raw om ocnych zarządzeń władz 
szkolnych zarządzenia językowe pewnej 
szkoły ludowej zostały zmienione odpo­
wiednio do ich osobistych żądań".

Sprzeciwiamy się i nie przyjmu je-  
niv do wiadomości odczydanego nam 
orzeczenia c. k. władz szkolnych, tern 
hardziej, że gm ina tutejsza nie żądała 
wyłączenia jednej z trzech klas tutej­
szej szkoły ani u tworzenia osobnej eks­
ponowanej klasy z językiem w ykłado­
w ym  polskim.

Natomiast Rada gm inna uchwala:

2. Żądać od władz szkolny ch zor­
ganizowania tutejszej trzyklasowej szko-

z językiem w ykładow ym  ruskim  
aa szkołę czteroklasową z językiem  
w ykładow ym  ruskim  i to już  od 1-go 
wrzeonia  b. r., przy czem powołujemy" 
się na wszystkie poprzednie  uchwały 
Radyr gminnej.

3. żądać bezwłocznie przystąpienia 
do om ów  w celu budowy" nowego bu ­
dynku szkolnego według planów i ko­
sztorysów, przedłożonych w swoim  cza­
sie c. k. Radzie szkolnej okręgowej trem - 
bowelskiej, a to ze względu na orze­
czenie c. k. Starostwa trembowelskiego 
z dnia 19. grudnia 1897 1. 21510 i ze 
względu na to, że budynek szkolny" 
przerobiony przed 15 laty" z aresztów 
gm innych wcale nie odpow iada w ym o­
gom hygieny.

4. Rada gm inna znosi samowolne 
zarządzenie władz szkolnych co do ję ­
zyka wykładowego polskiego w ekspo­
nowanej szkole w Papierni, a to po 
myśli artykułu  1. ustawy z dnia 22/YI 
1797 dz. u. kr. nr. 13 zaprow adza w 
powy ższej szkole począwszy od 1 w rze­
śnia 1909 język w y k ład o w y  ruski, a to 
z tej przyczyny, że gmina sama szkołę 
utrzymuje i jako taka ma- prawo decy- 
cydo\\ ać o języku w ykładowym .

Bezwłoczne w ykonan ie  powyższeh 
uchw ał poleca tutejszej Zwierzchności 
gminnej w Kobyłowłokach dnia 24. łip- 
ca 1909.

Iwan Zbaraszczuk, naczelnik gminy w  
r., Jakób Zareczko, zastępca w. r.r Mi­
chał Mokrzycki w. r., Ostap Berezowski 
w. r. Zachar Koczkur w. r., Andrzej 
Antonyszyn w. r., Michał Szydłowski

w r., Jakim Jam ny w. r.

W obec tego zapytują podpisani:

1) Czy w iadom e c. k. Rządowi na­
prowadzone wyżej fakta bezprawnego 
postępow ania  władz szkolnych co do 
założenia eksponowanej klasy z po l­
skim językiem w ykładow ym  i co do 
robienia bezprawnych trudności w  spra 
wie przem iany 3 klasowej szkoły ludo­
wej na 4 klasow ą i budow y szkolnego 
budynku  w Kobyłowłokach ?

2) Czy c. k. Rząd zniewoli władze 
szkolne przychylnie załatwić żądauia 
gm. Kobyłowłoki co do przem iany 3 
klasowej szkoły na 4 klasow ą i budo­
w y nowego budynku  szkolnego oraz 
wniesionego protestu co do eksponow a­
nej klasy z polskim językiem w ykłado­
wym"?

3) 'Jak zamyśla c. k. Rząd postąpić, 
aby nie dopuścić na przyszłość tego ro ­
dzaju nadużyć władz szkolnych?

I n t e r p e l a n t : 
Makuch.

Sandulak, Kiweluk, Dumka, Winniczuk, 
T. Staruch, A. Staruch, Kurowiec, Ole­
śnicki, Myromuk-Zajaczuk, Lewicki, So- 
dom ora, Skwarko, Korol. Hanczakowski 

Tracz.

I n t e r p e l a c j a
d ra  M akucha i tow. do c. k. Rządu 
w spraw ie postępow ania  władz szkol­
nych co do luodw 3"ch szkół w  mieście 

Janowie koło Lwowa.
\5i mieście Janowie koło L w ow a  

jest ł-k lasow a szkoła męska i żeńska,
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w której jest  do 1000 dzieci szkolnych 
przeważnie żydowskich i ruskich.

Co do p lanów  naukow ych to szkoła 
powyższa jest niższego typu, tj. dw a lata 
m uszą dzieci chodzić do trzeciej, a dw a 
do czwartej klasy, co dla ludności jest 
w ielką krzywdą.

Od kilku lat starają ślę mieszkańcy 
Janowa, aby .władze szkolne zniosły ten 
niższy typ, a zaprowadziły  sześciokla- 
sow ą  szkoły, ale mimo dom agań i u- 
ehwał Rady gminnej władze szkolne 
żądania tego nie spełniły, tylko zawsze 
obiecują to zrobić.

Na 16 sił nauczycielskich prócz ru ­
skiego katechety, wszyscy Polacy, m im o 
wiecznych próśb nauczyciela, nie dają 
władze, szkolne Rusina.

Rudynek szkolny wali sit*; od 12 
lat leżą planjg Rada szkolna krajow a 
nie chce budow ać nowego budynku.

W  tym roku  była komisyą ze sta­
rostw a i stwierdziła, że szkoła do pół 
roku może się zawalić; na raz ie- 'pod­
parta  jest belkami, ale każdej chwili 
może być katastrofa.

Do Janow a  przyłączone jest przed­
mieście Zalesie oddalone . od Janow a 
.'i-a m inu t chodu.

Inspektor szkolny gródecki powiada, 
że m usi się odłączyć Zalesie od Janowa, 
ż ą d a ła b y  gmina Janów  zgodziła się na 
odłączenie Zalesia, a dopiero wtedy po­
zwoli on budow ać szkołę. Robi to in­
spektor dlatego, bo hr. po łuchow ski 
m a wiele płacić na szkołę, a jak  Zale­
sie odpadnie, to hr. Gołuchowski nic 
nie będzie płacił na*janowską szkołę.

Sicdm lat minęło, jak  w ybrali  w  Ja­
nowie Radę szkolną miejscowtg z któ­
rej całe miasto niezadowolone, a kiedy 
teraz w ybrali  now ą Radę szkolną m iej­
scową, to Rada okręgowa odrzuciła  ten 
wybór, mówiąc, że teraz now a  ustawa 
taka, że ja k  stara rada dobra, to nie

trzeba nowej, a p. inspektor wyraźnie 
powiedział, że wystarczy jeden wyborca, 
którego wylosuje Rada powiatowa.

W obec tego zapytują podpisani:

Czy c. k. Rządowi w iadom e zapro­
wadzone fakta lekceważenia przez w ła­
dze szkolne usprawiedliw ionych żądań 
miasta Janow a co do organizacyi l i - k a ­
sowych szkół w  Janowie, bezprawnego 
starania się- Rady szkolnej okręgowej 
w  Gródku jag. co do W3rłączenia p rz \ -  
siółka Zalesia ze związku szkolnego 
z m iastem Janow em  przeciw woli m ie­
szkańców Jiłńowa i Jalesia a tylko w in­
teresie hr. Gołuchowskiego i co do nie- 
zatw ierdzem a miejscowej Rady szkolnej 
w Janow ie1?

Gzy c. k. Rząd usunie te bez praw nr 
postępow ania  władz szkolnych i znie­
woli powyższe władze, aby uwzględmh 
żądania mieszkańców Janow a oraz, ab\ 
zatwierdziły uow-ą Radę? szkolną miej­
scową L?.

In te rp e la n t .
Makuch.

Sandulak, Kiweluk, Dumka, Kurowice, 
Winniczuk, Oleśnicki, Myroniuk-Ząja- 
czuk, Lewicki, Sodomora, Skwarko, T. 
Siarach, Korol, Hanczakowski| Tracz.

I n t ę r  p e*l a c y a

dra Makucha i tow. do c. k. Rządu 
w spraw ie lekceważenia uchw ał rad}' 
gminnej w  Porzeczu janow skiem  co do 
zmiany wykładowego języka polskiego 
na w ykładow y język ruski w  szkole lu­
dowej w Porzeczu janow skiem  powiatu 

gródeckiego.
Wieś Porzecze janowskie, pow. gró­

deckiego", jes t  czysto ruska, ho tylko 2 
chałupników, którzy niedaw no przyszli, 
są Polakam i, a m im o  to w ykładow ym  
językiem  w tamtejszej szkole ludowej 
język polski.

Rada gminna uchwaliła  dm a 17d \ 
1908 zmienić w  swej szkole wykła-



(Iowy jeżyk polski na ruski i podała 
odpis odnośnej uchwały Rady gminnej 
do c. k. Rady szkolnej okręg, w Gródku 
jagieł., jednak  dotąd nie otrzymała ża­
dnej decyzyi w  tej sprawie od władz 
szkolnych, tak że w szkole wykładowy 
.język i nadal polski.

Dnia 6. września 1909 uchwaliła 
Rada gminna ponownie zmienić wykła­
dowy język polski w szkole na ruski 
i predłożyła odpis tej uchwały c. k. 
Radzie szkolnej krajowej" we Lwowie, 
która dotąd w tej sprawie nic powzięła 
żadnej decyzyi.

Podpisani zapytują

1) Czy' w iadom y c,. k. Rządowa fakt 
lekceważenia przez szkolne wdadzy li­
chw ał Rady gminnej w Porzeczu jano-  
Wskiem co do zmiany wy kładowego ję- 
zyka polskiego w tamtejszej szkole lu­
dowej na ruski język w ykładow y?

2) Czy c. k. Rząd przynagli władze 
szkolne do załatwienia powwższych u- 
chw ał Rady S n .  w  Porzeczu janow skiemW

3j (.o zamydla c. k. Rząd uczynić 
ahy tego rodzaju lekceważenia uchw ał 
Lud gminnych co do zmiany w ykłado­
wego języka w szkołach 1 udowych na 
Przyszłość nie |)owtarzałv się 2

In t e rp e l a n t :
Makuch.

^undulak, Kiweluk, Dumka, Kurowice, 
^  inniczuk, Oleśnicki, Myroniuk-Zaja- 
czuk, Sódomora, Skwąrko, '1'. Staruch,
» Staruch, Korol, 4 racz, Hanc/akowski.

1 n t e r  p e 1 ti c y ;i

dra Makucha i Iow. do C. k. Rządu 
sprawie postępowania Rady szkolnej 

“ kręgowej w Kałuszu cojdo niezatwier- 
dzenia Rady szkolnej miejscowej w Doł- 

potowie.

Ponieważ w ynrana  12. w7rześnia 
1903 Rada szkolna miejscowa w Dołpo- 
towie nie spełniała swych obowiązków.

P ro lo k ó ł 46. p o s ied zen ia  z

rozwiązano ją  po 3 latach pismem Rady 
szkolnej okręgowej w Kałuszu z dnia 
2/10 1900 a polecono Radzie gminej w y­
brać 2 reprezentantów7.

Rada gm inna w ybrała  Józefa t ła ­
mi,szcza ka i Michała Mykietyna wójta 
Rada szkolna okręgow a obu zatw i (ju­
dziła i poleciła wybrać przewodniczą­
cego i zastępcę. Dotychczasowy przew o­
dniczący, dziedzic Władysław7 Rozwa­
dowski, nie spieszył się ze zwmłaniem 
posiedzenia, aż ostatecznie zw B ał  je  na 
23/2 1907, Wtedy w ybrano  jednogłośnie 
przewodniczącym  Józefa Hanuszczaka, 
a zastępcą Michała Mykietyna. Akta ode­
słano Radzie szkolnej okręgowej w Ka­
łuszu, gdzie do dziś spoczywają, a da­
wny7 przewodniczący jak  urzędow ał bez 
Rady szkolnej miejseow7ej, tak dalnj u- 
rzęduje. Posiedzeń nigdy nie [zwołuje, 
rachunków7 nie przedkłada.

Obecnie buduje się budynek szkol­
ny. llozwuidowski sam zrobił plan i ko­
sztorys, n ikomu ich nie pokazywał, a te­
raz chce w7ziąć budowlę szkoły i przed­
siębiorstwo. Kiedy zap\ tano Radę szkol­
ną okręgowrą, czemu nie zatwierdza no ­
wej Rady miejscowej w Dołpotowie, 
to inspektor Dęmbow7ski bronił się tern, 
że Józef Hanuszczak nual się dopuścić 
w czasie w7yborów7 parlam entarnych  w y­
stępku publicznego gwałtu. Natychmiast 
sędzia z WojniłowTa Smoleński, szwa­
gier Rozwadowskiego, zaw7ezw7ał Józefa 
Hanuszczaka jako obżałow7anego o w y­
stępek do sądu, ale nie dowidziono m u 
najmniejszej winy, bo lakowej n ieb y ło .

Charakterystyczne i to, że od lutego 
do maja Rada okręgowa) nie zatw ier­
dzała przewodniczącego, niejako Wie­
działa, że on dopuści się występku.

Rada szkolna okręgowui nie wyko­
nuje speeyalnie w7 Dołpotowie przym usu 
szkolnego, bo dzieci trzeba Rozwado­
wskiemu do roboty, ponieważ starsi za 
30 do Ó0 gr. nie chcą robie

dn ia  4. p a ź d z ie rn ik a  1909. |;"j
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W obec tego zapy tu ją  podpisani :

Czy c, k. Rząd wie o naprow adzo­
nym  fakcie niezatwierdzenia miejsco­
wej Rady szkolnej w  Dołpotowie przez 
Radę szkolną okręgową w Kałuszu?

Czy c. k. Rząd poleci szkolnym w ła ­
dzom załatwić spraw ę zatwierdzenia Ra­
dy szkolnei miejscowej w Dołpotowie?

Co zrobi c. k. Rząd, aby tego ro ­
dzaju postępow ania  władz szkolnych nie 
powlarzały się?

I n t e r p e l a n t : 
Makuch.

San da  lak, Kiweluk, Dumka, Kurowiec, 
W inniczuk, Oleśnicki, Myroniuk Zaja- 
czuk, Sodomora, Skwarko, T. Staruch, 
A. Staruch, Korol, Tracz, Hanczakowski.

W  n i o s jp k
posła W itosa i tow. w spraw ie zniesie­
nia opłat akcyzowych od bydląt z ko­

nieczności do rzniętych

W ysoki Sejmie!
Od całego lat szeregu w każdej n ie­

mal sesyi sejmowej ulegając słusznym 
żądaniom pokrzywdzonej ludności, sta­
w iano wnioski ze strony poselskiej, na­
stępowały także i uchwały Wysokiego 
Snjmu, wzywające Rząd, ażeby zanie­
chał pobierania opłat akcyzowych od 
bydląt z konieczności dorzniętych.

Pom im o tego opłaty le do tego cza­
su bywają z całą dokładnością pobie­
rane ru jnując najuboższą ludność nie­
szczęściem dotmętą. Rozgoryczenie lu­
dności z tego powodu jest teraz coraz 
większe.

Ażeby tem u nieszczęściu ludności 
raz zapobiędz i ubogą ludność od kło­
potów  i stratbardzo znacznych uwolnić

W ysoki Sejm raczy u c h w a l ić :
W zyw a się c. k. Rząd, ażeby zanie­

cha! pobierania  opłat akcyzowych od 
bydląt z konieczności dorzniętych

W n io s k o d a w c a : 
Witos.

Jampolski, Ptak, Styła, Stapiński, W a- 
sung, Cieluch, Jedynak, Długosz, Krężel. 
M ypk, Skołyszewski, Bojko Stefczyk, 
Lewakowski, Bernadzikowski, Cipser.

W n i o s e k

Od lat l()-ciu na porządku dzien­
nym Wysokiego Sejmu pojawia się 
spraw a budow y brakujących klinik 
w Uniwersytecie lwowskim, a jak  do­
tąd budow a ta wcale nie rozpoczęta.

Porozum ienie władz krajow ych z c. k. 
Rządem ukończone.

W ysoki Sejm uchwalił i polecił w sta­
wić potrzebne kredyty do budżetu k ra­
jowego.

Praca nad planam i i wygotowaniem  
kosztorysów wobec braku sił technicz­
nych w biurach krajowych i rządowych 
szła i idzie bardzo powoli.

Jak W ysokiem u Sejmowi ze sp ra­
wozdania  Departamentu V. Wydziału 
krajowego wiadomo, plany i kosztorysy' 
dw u  projektowanych gm achów już o- 
pracow ane i gotowe nadesłało c. k. na­
m iestnictwo W ydziałowi krajowem u, 
a m ianow ic ie : dla kliniki dermatologi- 
czno-syfilistycznej w  dniu 11. sierpnia 
1908, a dla dwóch klir ik okulistycznej 
i oto-laryngologicznej w  dniu o. kwie­
tnia b. r.

Wobec podrożenia cen m ateryałów 
i robocizny' jak  niemniej wobec skró­
cenia dnia dziennej pracy robotniczej, 
kosztorysy przedstawiają przekroczenia 
a to: dla kliniki dermatologiczno-syfili- 
styczej o 92.500 koron czyli 24% pier­
wotnie prelim inow anej kwoty', a dla 
dw óch klinik w%jednym gm achu ocznej 
i chorób  uszu i gardła 164.000 K czyli 
30% pierwotnie  prelim inow anej kwoty.

Połow a tych kw ot ma być pokryta 
przez Skarb państwa, na kraj zatem przy­
padałaby połowa.

Wydział krajowy chciał zmniejszyć 
| rozm iary  tych przekroczeń przez zapro­
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wadzenie w  budow ach oszczędności 
i w  myśl tego w projekcie planów dla 
kliniki dermatologiczno-sytilistycźnej za­
proponow ał oszczędność w kwocje 
'50-000 K, na czemby kraj mógł oszczę­
dzić połowę t. j. 1500(1 K. Myśl ta zo­
stała przedłożona w ładzom  rządow ym  
które się na to nig- zgodziły, a c. k. Mi- 
nistęrstwo oświadczyło, że chcąc pójść, 
za myślą 'Wydziału krajowego, trzebaby 
przerabiać gruntow nie plany i koszto­
rysy, coby wywołało znów zwłokę p ro ­
wadzącą do nowego podniesienia się 
kosztów budowy. Z uwagi zaś, że plany 
1 kosztorysy Były opracow ane w myśl 
■ na podstawie programu budow y i szki­
ców7, które Wydział krajowy wyraźnie 
l # y j ą ł ; Ministerstwo bierze na siebie 
połowę kosztów przekroczenia i wy- 
rażą. nadzieję, że kraj drugą połowę po­
kryje, a Wydział krajowy do budowy 
bezzwłocznie przystąpi.

W  podobnym  celu odbyw ają  się 
obecnie badania  p lanów  kliniki okuli­
stycznej i oto-laryngologicznej, a ponie­
waż są sporządzone według szkiców 
przyjętych prŁez Wydział krajowy,-spo­
dziewać się należy, ie  z w iosną będzie 
można przystąpić do budow y tych 
dwóch gm achów iuińtcznyc.b.

Klinika dla chorób um ysłowych 
i nerw ow ych dzięki zakupnu realności 
Kurkowskiego ma możność korzystnego 
rozmieszczenia się, co wyjdzie na ko­
rzyść klinik i przyległego szpitala k ra­
jowego. Zmiana ta wym agała  zmiany 
szkiców i p lanów  tej kliniki, skutkiem 
czego budowćf jej nieco się opóźnić 
m u s i , prawdopodobnie, jednakże w  nie­
dalekiej przyszłości także plany tejże 
klmiki będą wykończone i budow a bę­
dzie mogła być rozpoczęta.

W obec doniosłości budowy klinik 
ze stanowiska kulturalnego, ekonom i­
cznego, narodow ego i ze względu, że 
każda dalsza zwdoka podniesie koszta 
b u d o w y , podpisani wnoszą:

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Poleca się Wydziałowa krajowem u, 
aby z wdosną roku  1910 przystąpił do 
budow y tych gmachów7 klinicznych, 
których plany i kosztorysy będą wfy- 
końezone i przyjęte.

W n io s k o d a w c a : 
Antoni Mars w*, r.

Laskowski, Vivien, Piniński, Milewski, 
Czecz, Hupka, Męciński, St. Tarnowski, 
St. H. Iladeni, Lrbański, Komorowski, 
Paygert, Potocki, Wodzicki, Raciborski, 
Wł. W. Gzaykowski, Czarkowski-Gole- 
jewski, A. Theodorowicz, Górski, Hal- 
ban, A. Brunicki, St. Mycielski, Kozło­
wski, Sozański, Skrzyński, J. Koryto- 
yjski, W incenty Kraiński, Wł. Kraiński, 
Moysa, L. Cieński, Głąbiński, Wł. Czay- 
kowski, W. Korytowski, Gołuchow7ski, 
Starzyński, Starowieyski, Horodyski, So­
bolewski, Bednarski, Sala, Skarbek, Ray­
ski, Rutow7ski, Bandrow7ski, Sare, Maisfl, 

Łazarski.

W n i o s e k

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

W zywa sie c. k. Rząd, aby po my­
śli rozporządzeni!) z dnia 20. lutego 
1907, L. 1 114. przystąpił do zabudow a­
nia potoków7 górskich w dorzeczu rzeki 
Soły i Skaw7v.

We Lwowie, dnia 30. września 1909.

W n io s k o d a w c a  :
Szw7ed w. r.

Wasiinm Lewdcki, Korol, Stefczyk, Jam - 
]>olski, Kiweluk, Makueły Skwrarko, 
Dumka, Kurowiec, Sodomora, W inni­

czuk, Sandulak, T. Staruch.

W n i o s e k  n a g ł y

posła . Jana Cielucha i tow. wr spraw7ie 
klęski elementarnej, spowmdowuinej gra­
d ob ic iem  w ])OW7iec ie  grybowrskiin mi 
dniu 3 - go sierpnia i 19-go  września 

1909 r.
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W ysoki Sejmie!
W dniu 3. s ierpnia  o godz. 12-tej 

w południe powstała niebywała Kurza 
gradow a w powiecie grybowskim.

Przechodząc pasem zniszczyła do­
szczętnie wszystko, a grad dochodził 
do 800 gram. wagi. W iclkicm  szczę­
ściem było, że działo się to w połu­
dniowej porze, gdy ludzie i bydło ścią- 
nięto z pól do dom ów, bo na wypadek 
pozostania ich w  polu zpow odow ałby 
grad wypadki śmierci, co dowodem  
jest, że wszystka dzika zw ierzyn^  w y­
bitą została.

Taka sam a burza gradow a połą­
czona z ulewą nawiedziła tenże powiat 
w dniu 19. września 1909, niszcząc 
resztki niedobitków z 3. sierpnia, a za­
siewy ozime spłukała jpazem z ziemią, 
nie zostawiając tylko podglebie.

W praw dzie  na doniesienie W yso­
kiemu c. k. Nam iestnictwu o rozm ia­
rach klęski z dnisf|3. sierpnia, przezna­
czyło kwotę ł.000 K.. jednak  to jest ni- 
ezem wobec takiej klęski, a tern bardziej' 
że jak  mi gminy donoszą, zapomoga 
ta niesum iennie przez Starostwo w 
Grzybowię rozdzieloną była.

Lud tego powiatu w strasznej jest 
rozpaczy, czekając z góry ratunku, bo 
przez 1. przedtem  po sobie następujące 
lata ucierpiał wiele pod względem klęsk 
elemen., ciesząc się nadzieją lepszej 
przyszłości, która go tego roku  tak 
strasznie zawiodła.

To też występując w  imieniu tejże 
ludności, j iro szę :

Wysoki Sejm raczy łaskawie przy­
znać na natychm iastowy ratunek  dla 
tego powiatu, znaczniejszą kwotę, któ- 
raby dała możność egzystencyi przez 
udzielenie pożyczki bezprocentowęj, o- 
trąb dla bydła, a ze względu na spó­
źnioną porę jesienną, zboża na zasiewy 
wioąónne.

W n io s k o d a w c a :
Jan Gieluch.

Bernadzikowski, Stapiński, Stojałowski, 
Skołyszewski, Wasung, Zamoyski, Lc- 
wakowski, Styła, Witos, Stcfezyk Plak, 
Myjak. Gipscr, Krężel. Jedynak. Jam pol- 

ski, Szwed.

I n i e  r  p e 1 a c y a

posła Witosa i tow. do M k. Uządu w 
spraw it zniesienia opłaty pócztowej od 
pieniędzy przesyłanych przez W y działy 
powiat, do delegatów dróg pow iatow ych 

i gminnych.

IG. k. gal. Dyrekcya poczt i telegra­
fów pismem z dnia  20 '9. 1909, wwstoso- 
w anem  do W ydziału powiatowego w 
Tarnow ie na jego odezwę, odpowiedzia­
ła, iż posyłki pieniężne W ydziałów po­
wiatowych w spraw ach drogowych są 
w myśl reskryptu  c. k. Ministerstwa 
handlu  z dnia 0. m arca 1807, tylko wte­
dy są wolne od opłaty pocztowej, jeśli 
odnośne Wydziały. wrzględnie ustano­
wieni przez nich inspektorow ie lub kon­
duktorze drogi mają powierzony zarząd 
dróg krajowych, zaopatrzone przytem 
klauzulą „sprawm dróg k r a j o w w c h J e ­
śli zaś rozchodzi się o zarząd dróg po­
wiatow ych luh gminnych uwolnienie to 
w spom nianym  przesyłkom nie przysłu­
guj e “

W obec tego, że przesyłki owe są 
tak samo uskutecznianej jak  i na d ro ­
gach krajowych yv interesie publi­
cznymi.

W obec tego, że cierpią tu słabo u- 
posażone fundusze dróg powiatowych 
i gminnych które przez uskutecznienie 
tych opłat bywmją znacznie uszczuplane, 
podpisani zapytują:

Gzy c. k. lłząd zechce wydać odpo­
wiednie zarządzenie, ażeby pieniądze 
przesy łane przez Wydziały' pow. na ro ­
boty na drogach powo i gminnych były 
wolne od opłaty pocztowej i kiedy to 
Oczy nić zam ierza1!

I n t e r p e l a n t :
Witos.



P ro to k ó ł 46. p o s ied zen ia  z d n ia  4. p a ź d z ie rn ik a  1909. 19

Sta piński, Styła, KrężęJ. Cieluch. Jam - 
polski, Jedynak, Ptak, Długosz, Skoły- 
szęwski, Bojko, Stefczyk, Lewakowski, 

Wasung, Bernadzikowski.

I n t e r  p e 1 a c y a

posła Krężeła i tow. do c. k. kom isarza 
rządowego, w spraw ie bezpośredniego 
połączenia pocztowego między miasta­

m i B rzos tek -K o łaczycfrrfT ł^

Miasta Brzostek i Kołaczyce m ają 
połączenie p o c z to w i  za pośrednictwem 
e. k. l"zzędu pocztowego w Dębicy.

Połączenie to, dla wyżej w spom nia­
nych miejscowości jest w najwyższym 
H p | j u  bardzo niekorzystny  z tego po- 
w 'o d u | ie : ludność tamtejsza przem ysło­
wa prowadzi rozległą korespondencyę, 
która nadana jednego dnia w Brzostku 
dochodzi na drugi dzień rano do Koła- 
czyc, p rzede , k. ł  rząd pocztowy w Dę­
bicy i odwrotnie,. .

Ze względu, żeroddalenie Brzostku 
od Kołaczyc jest kilkakroć mniejsze niż 
do Dębicy, a połączenie pocztowe jest 
możliwe drogą powdatową, utrzym ywa­
ną w dobrym  stanie.

Ze względu, że ludność w spom nia­
nych miejscow ości uehioni się od b a r­
dzo znacznych strat jakie ponosi w 
sw ych interesach h a n d lo w y c h , przez 
opóźnienie korespondenci i, w skutek tak 
niekorzystnego połączenia pocztowTego.

Bodpisani zapytują c. k. ko m isa rza ' 
rządów ą?go dlaczego c. k. gal. Dyrekcya 
poczt i telegrafów załalwdła odm ownie 
podania wniesione przez Zwierzchność 
gminną w Brzostku z dnia 17. maja 
1909 r. L. 540. bezpośrednie połączenie 
pocztowe między Brzostkiem a Koła­
czycami.

Czy zechce poczynić odpowiednie 
kroki, ażebyf połączenie to natychmiast 
znprowadzonem  zostało.

In te rp e lan t  : 
Krężel.

Cieluch, Witos, Jedynak. Styła. Skoły- 
szewski, Lewrakowrski, Ki We luk, Cma- 
pyx,. Sanditlak, Sodomora, Dumka,jWda­
ni czuk, Cipser, Myjak, Jampołski, Stef­

czyk.
Marszałek oznajmia, że odczytane 

wnioski umieści na  porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń ; inter- 
pelacye zaś odstąpi p. komisarzowi rzą­
dow em u ,względnie Wydziałów'i k rajo­
wem u.

Marszałek imieniem Sejmu składa 
na ręce JE. p. Namiestnika życzenia 
z okazyi imienin Najjaśniejszego Pana.

Marszałka udziela głosu p. T. Sta- 
ruchowd w sprawne złożenia oświadcze­
nia."

Przejńawńa p. T. Staruch i składa 
ośwnadczenie w  sprawne zarzutów po­
dniesionych przez m ówcę przeciw c. k. 
staroście w Bawię ruskiej na posiedze­
niu WTysokiego Sejmu z 25. w rześnia 
1909.

Marszałek przerywał p. T. Staru­
ch o wn.

P. i Staruch przem aw ia dalej.

Marszałek oznajmia, że Izba przy­
stępuje do załatwiania wniosku nagłego 
p. Skwarki i tow. w  sprawne zaprow a­
dzenia na gal. kolejach państwowy cli 
bileJRw jazclu z ruskim i napisami.

W niosek ten opiewni:
W n i o s e k  n a g ł y

posła p. Skwarki i tow. w sprawie 
wezwania c. k. Bządu do zaprow adze­
nia na galicyjskich kolejach państwo- 
wych biletów jazdy z ruskim i napisami.

Podpisani wnoszą : *
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W zywa się c. k. Rząd, ażeby bez­
zwłocznie zaprow adził  na galicyjskich 
kolejachpjaństwmwwch ruskie bilety jazdy.

W n io s k o d a w c a :  
Skwarko w. r.
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Dr Kosi Lewicki, Tracz, Kurowice, 
Hanczakowski, Kiweluk, Scnyk, Krynicki, 
Oleśnicki, Sandulak, Makach, Dumka, 
A, Staruch, T. Starach, Korol, Kryso- 

waty.

Marszłek udziela głosu p. Skwarce 
dla uzasadnienia nagłości wniosku.

Przem aw ia  p. Skw arko uzasadnia­
jąc nagłość tego wniosku.

P rem aw ia  p. Głąbiński.

P rzem aw ia  p. Korol.

P rzem aw ia  p. T. Staruch.

Przem aw ia  p. Dumka.

Izha uchw ala  na wniosek sekietarza 
p. Urbańskiego zamknięcie rozpraw y 
nad nagłością tego wniosku.

.Marszałek w zyw a zapisanych do 
głosu posłów Pinińskięgo, Oleśnickiego, 
i M akucha do w yboru  m ów ców  gene­
ralnych.

P rzem aw ia  generalny m ów ca prze­
ciw nagłości p. Piniński.

Przem aw ia 'genera lny  m ówca za na­
głością p. Oleśnicki.

Izha odrzuca nagłość, w niosku p. 
Skwarki.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, którego punktem  p i e r w s z y m  j e s t :

Pierwsze czytanie w niosku posła 
Antoniego Theodorow icza o u tworze­
nie Sądu powiatowego w Czernelicy, 
pow. Horodenka.

Przem aw ia  p. Theodorowicz uzasa­
dniając swój w niosek a pod względem 
formalnym wnosi o odesłanie tego 
wniosku do komisyi prawniczej.

Izha bez rozpraw y uchwala po­
wyższy wmiosek.

Następuje :
P ie rw szeczytan iew niosku  p. Szweda 

i tow. w  sprawne zniesienia podatku  do-

iowo - klasowego od dom ów  jedno 
dwmizbowyeh.

Marszałek oznajmia, że ten punkt, 
jako też dw a następne, a m ianow ic ie :

Pierwsze czytanie w niosku  p. Szweda 
i tow. w  sprawie, ukrajowienia drogi 
powiatowej z Żywca do Węgier i pier­
wsze czytanie wniosku p. StojSftowskiego 
i tow. w  spraw ie nadzoru nad Zakła­
dem narodowwm im. Ossolińskich usu­
wa porządku dziennego, z pow odu  nie­
obecności wr Izbie w nioskodaw ców

Następuje

Dalszy ciąg rozpraw y nad sp raw o­
zdaniem komisyi szkolnej o sp raw ozda­
niu W ydziału krajow7ego z czynności 
D epartam entu  t. w  odniesieniu do spraw7 
szkolnych, stypendyjnych, fundacyjnych, 
konserw atorskich i teatralnych, za czas 
od ló. wcześnia ft)()(j do 1. kwietniu 
1908.

Przem awia p. Skoh szewski i staw ia 
następującą rezolucyę:

„Poleca się Wydziałowa krajow em u, 
ażeby zwńóeij uwagę na obecne kierow7- 
nictwo sceny lwowskiej, której k ieru­
nek artystyczny i dobór reper tua ru  w y­
kaz u js; w7 porów naniu  z poprzednimi 
latami znaczne obniżenie poziomu".

Marszałek udziela głosu p W asun- 
gowi.

P. W asung nieobecny w7 izbie.

Po zamkniccju rozpraw7}7 przema- 
w7ia spraw ozdaw ca p. Piniński i podej­
m uje  następującą rezolucyę zgłoszoną 
przez p. Wasunga:

..Sejm poleca W ydziałowi krajow e­
m u, by na najbliższą sesyę sejm ową 
przedłożył projekt krajowej ustawy 
o ochronie zabytków7 starożytnych na 
w7zór ustaw7}7 obowiązującej w innych 
kraj ach ko ro n wy cli"

Izba uchwala następujący wniosek 
komisyi.



Wysoki Sejm raczy uchwalić!

Sprawozdanie W ydziału krajowego 
z czynności D epartam entu  I. w odnie­
sieniu do spraw  szkolnych, stypendyj- 
)\ch, fundacyjnych, konserwatorskich 

i teatralnych za czas od 15. września
l.KKi do 1. kwietnia 1008 przyjm uje Sejm 
Wl'az z niniejszem spraw ozdaniem  ko- 
inisyi do w iadomosci.

Marszałek odczytuje następującą re- 
7,0111 tyę, zgłoszoną przez p. W asunga a 
Podjętą przez p. sprawozdawcę

Sejm poleca W ydziałowi krajowe- 
nuii J>y na najbliższą sesyę sejm ową 
1'fzedłożyl projekt krajowej ustawy o 
ochronie zabytków starożytnych na wzór 
ustawy obowiązującej w innych krajach 
koronnych.

Izba uchwala bez rozpraw y < te ce­
zo! ucyę.

Marszałek odczjduje następującą re- 
zolucyę p. Skołyszewskiego.

Poleca się W ydziałowi krajowem u, 
fżeby zwrócił uwagę na obecne kie­
rownictwo sceny lwowskiej, której kie- 
1'iinek artystyczny i dobór repertuaru  
wykazuje w porów naniu  z poprzednim i 
bitami znaczne obniżenie poziomu.

Marszałek, oznajmia, że p. sp raw o­
zdawca wniósł o przekazanie tej rc- 
zolucy i komisyi szkolnej.

P. Skołyszewski oznajmia, że zgadza 
S|ę na odesłanie jego rczolucyi do ko- 
misyi szkolnej, zgodnie z wnioskiem 
lo rm alnym  ]). sp raw ozdaw ca .

Izba uchwala ])rzekazanie rczolucyi 
l>- Skofyszew skiego komisyi szkolnej.

N astępuje :

Sprawozdanie komisyi budżetowej 
°  przedłożeniu Wydziału krajowego w 
Przedmiocie aktu darowizny przez He- 
lenę hr. Mierową na rzecz kraju uczy­
nionej.

P ro to k ó ł 46. p o s ie d z e n ia  z

Sprawozdawca p. Wiloid Ko ryło w- 
ski uw oInion 3T na wniosek sekretarza 
]). Urbańskiego od czytania spraw ozda­
nia odczytuje- następujące wnioski ko­
misyi.

W \so k i  Sejm racz 3T uchwalić:

1) Sejm przejm uje do wiadomości 
spraw ozdanie  Wydziału krajowego, 
względnie kom is 3ri budżetowej co do 
zmiany przed miotu darowizuy, uczy­
nionej przez łłelenę hr. Mierową na 
rzecz kraju na pomieszczenie biur i 
mieszkanie Ministra dla < łałicyi aktem 
notar 3ralnem z 2. czerwca 1902.

2) Sejm upoważnia Wydział k rajo ­
wy do przyjęcia od Heleny hr. Miero- 
wej ekw iwalentu  w  kwocie 300.000 lv. 
i do uznania za bezprzedmiotowy w spo­
mnianego aktu darów baPy, o ile się 
odnosi do realności przy ul. L ichten- 
steina Nr. 51 we W iedniu.

3) Sejm u])oważnia Wydział k rajo ­
wy do kupna realności we W iedniu III 
Rennweg Nr. oi\ 1 A w. h. 1. 2597 po­
łożonej /.a cenę 130.000 K. na pom ie­
szczenie biur i mieszkania Ministra dla 
(ialicyd, a to w ten sposób, że powyższa^ 
cena kupna 130.000 K. pokryLą zostanie 
kwotą 300.000 K, ofiarowaną przez hr. 
Mieyową i pożyczką 130.000 K. przez 
kraj zaciągnąć się mającą.

1) Sejm upoważnia Wydział krajo­
wy, aby w p o f izu  mieniu z c. k Rzą­
dem i za tegoż in terwencyą zaciągnął 
poŻ3’czkę am ortyzacyjną na hipotekę 
realności we W iedniu lii Rennweg Nr. 
or. 1 A w. h. 1. 2597 położonej.

5) Sejm upoważnia W id z ia ł  krajo­
wy do zawarcia z c. k. Rządem urno- 
wy na w arunkach  wyżej okabślojtych.

W  rozjirawie ogólnej nikt głosu nie 
żąda. Izba przystępuje do rozpraw y 
szczegółowej i uchwala  oddzielnie oraz 
bez rozpraw y wnioski 1 — 5 komisyi, 
które j). spraw ozdaw ca z kolei odczy­
tuje.

d n ia  4. p a ź d z ie rn ik a  1909. 21
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Uchwaliwszy następnie na wniosek 
spraw ozdaw cy przystąpić do trzeciego 
czytania powyższej uchwały  hez czyta­
nia, uchw ala  Izha powyższą uchwałę 
wT trzecieni czytaniu bez czytania.

Marszałek oznajmia, że obecnie

N as tępu je :

Pienwsze czytanie wniosku p. Szwe­
da i Iowa w7 sprawne zniesienia podatku 
dom owo-klasowego od domów7 jedno 
i dwuizbowych.

Przem awia p. Szwed uzasadniając 
swój wniosek, a pod wz.olędom formal­
nym  wnosi o odesłanie tego wniosku 
do komisyi podatkowej.

Izba hez rozpraw y uchwala powyż­
szy wniosek.

N astępu je .

Pierwsze czytanie wniosku p. Szw7e- 
da i tow. w7 sprawne ukrajowdenia dro­
gi pow7iatowrej, prowadzącej z Żvw7ca 
do Węgier.

Przemawda p. Szwed uzasadniając 
swój wniosel* a Sod względem form al­
nym wnosi o odesłanie lego wniosku 
do komisyi wrogo w ej.

Izba bez rozpraw y uchwuda pow yż­
szy wniosek.

Następuje:

Sprawmzdanie komisyi gospodarstw a 
krajowego o wmiosku posła Kędziora, 
dotyczącym dotacyi funduszu zapom o­
gowego na d renow anie  gruntów7 w ło­
ściańskich.

Spraw7ozdawca p. Gorayski uwol­
niony na wmiosek sekretarza |). Urbań­
skiego od czytania spraw7ozdania, od­
ezw tuje następujący wniosek komisyi :

Wyrsoki Sejm raczy7 uchwudić :

Sejm przeznacza na drenow anie  
gruntów w łośeiańskich w myśl uchw a­
ły swej z 5. lipca 1901 r. stała dotacyę

roczną na następne dziesięciolecie od 
1911 do 1920 r. wdącznie w dotychcza- 
sow7ej wysokości 200.000 K.

Przem awia p. Kurowice i wnosi 
poprą w7 kę o podwyższenie kw7oty z
200.000 na OOO.OOO K*

Przem awia p. W' łnniczuk i wnosi 
popraw7kę o jiodwyższenie cyfry propo­
nowanej przez kom is ję  z 200.000 na
400.000 K.

Przem aw ia p. Sandulak.

Po zamknięciu rozprawy przem a­
wia j). spraw7Ozdaw7ca, Izba w oddziel 

nych głosowaniach odrzuca popraw ki 
pp. W ymiczuka i Kurowwa, a uchwala 
w7niosek komisyi.

N as tępu je :

W ybór uzupełniający7 jednego człon­
ka komisyi wodnej w7 miejsce p. Ole­
śnickiego.

Marszałek udziela głosu p. Senyko- 
wi, który tego zażądał.

Przem aw ia p. Scnyk zwuacając się 
z prośbą  do spraw ozdaw ców , by zech­
cieli tak głośno przemawiać, aby w Izbie 
można ich było słyszeć.

Marszałek zaprasza do komisy i skru­
tacyjnej pp. Winniezuka, Komorowskie­
go i llittla.

Marszałek wzywa posłów7 do odda­
wania kartek, komisyę skrutacyjną do 
przeprowadzenia  skridynium , a tymcza­
sem po oddaniu karteli izba przystępu­
je. do dalszego punktu porządku dzien­
nego.

Następuje :

Sprawozdanie komisyi adm m istra-  
cyjnęj o wmiosku posłów Skołyszew- 
skiego i P taka  wr spraw ie uregulowania 
granic między7 powdatami krakowskim 
a wielickim.

Sprawozdawca p. Skołyszewski u- 
wolniony na wniosek sekretarza p. L r-
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bańskiego od cz\ tania s p ra w o zd a n i^  
odczytuje następujący wniosek kom i­
sy i :

W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Poleca* się W ydziałow i k rajow em u 
pt'/oprowadzenie rokowani pomiędzy rc- 
prezentacyami powiatów krakowskiego 
‘ wielickiego, rokowań z reprezentacya- 
■oi gmin, któiych grunta rzeka Wisła 
obecnie przerzyna, oraz rokow ań z od- 
nośnemi władzami rządow em i i ażeby 
>'a najbliższej sosy i śejmowTej z odpo­
wiednim i wnioskami wystąpił.

Izba bez rozpraw y uchwala powyż­
szy wniosek.

Następuje :

Sprawozdanie komisyi budżetowej 
o spraw ozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie prtycyj gmin o uw ol­
nienie względnie obniżenie lub odpisa­
nie zaległych prcstacyj nauczycielskich.

Spraw ozdaw ca p. Kozłowski uw ol- 
niony na wniosek sekretarza p. I rbań- 
skiego ud czytania sprawozdania od czy- 
luje następujące wnioski komisyi.

w y so k i  Sejm raczy uchwalić:

1. Począwszy od 1. stycznia 1909 
roku zniża się w  drodze łaski dotych­
czas uiszczane pretensye na płace nau­
czycieli gminom

a) Bezmichowa dolna i "górna po­
wiatu liskiego z kwoty po 80 K rocznie 
przypadającej od każdej z h e li  gmin 
do w ysokości 8%;

b) Głuchów powiatu sokalskiego 
z k w o h  2.v> K 02 h do wysokości 12%;

cl Bzeszotary pow iatu  wielickiego 
z kwoty 2(51 K 30 h do wwsokości 10%;

d) Łosinjee powiatu turczańskiegd 
z kwoty 328 98 h do wysokości l a 0,.;

e) Pletenice powdatuprzemyślańskiego 
, z kwoty 183 K 38 h do wysokości la% ; 
I całej należytości podatków' bezpośred­
nich wraz z dodatkam i państwmwwnii 
w tych gminach opłacanych.

II. Nad petycyami g m in y : Pilzna 
Krosna. Wojnicza. Koniuszki sic mian o- 
wkie, S tudzi® , Kossowy, Łowczy Bop- 
czyco — przechodzi Sejm do porządku 
dziennego.

Marszałek otwdera rozprawrę.

Przem aw ia  p. Slyła i stawia rezo- 
lucyę następująqą, zamiast wniosku ko­
misyi :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Począwszy od 1. stycznia 1910 znosi 
sic waszystkim gminom w całym kraju 
dotychczafluiszczane prestacye na płace 
nauczycieli.

Przemawda p. W asung i stawda za­
miast wniosku II. komisyi następujący 
w n io s e k :

II. Petyeye Pilzna, Krosna, W ojn i­
cza, Koniuszek siemianowrskich, Studzian, 
Kossowy, Łowczy, Ropczyc odsyła się 
W ydziału krajowego do ponownego 
rozważenia.

Po zamknięciu rozpraww ]irzenia- 
wia  j). sprawmzdawca i wnosi o ode­
słanie rezolucyi p. Sfyły do komisyi 
szkolnej.

Izba przystępuje do rozpraw y szcze­
gółowej.

Izba ItchwćSa zgodnie z wnioskiem 
form alnym  p: sprawozdaw cy odesłać 
rezolucye p. Styły do komisyi szkolnej; 
oddzielnie Uchw ali wniosek I. komisyi, 
następnie odrzuca wniosek p. W asunga 
i wreszcie uchwala  w niosek H. komisyi 
w oddzielnom głosowaniu, po odczy­
taniu wniosków przez p. sprawozdawcę.
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Następuje:

Sprawozdania  ko m is j i  p raw ni­
czej o spraw ozdaniu  W ydziału krajo­
wego w przedmiocie w j dzielenia gmin 
i obszarów dworskich Postołów ka i Ra­
ków kąt z okręgu c. k. Sądu pow iato­
wego \v Kopyczyńcach, a wcielenia ich 
do okręgu e. k. Sądu powiatowego 
w Husialynie.

Spraw ozdaw ca p. Adolf Brunicki 
uwolniony na wniosek sekretarza p. Ur­
bańskiego od czytania sprawozdania 
odczytuje następujący wniosek ko­
m isji.

W ysoki Sejm raczy uchw.alić :

Sejm KrólSptwa G alic ji  i Lodom e- 
ryi z W iclkiem  Księstwem Krakowskiem 
udziela c. k. Rządowa zdanie, że w in­
teresie należytego w ym iaru  spraw iedli­
wości i dobra  mieszkańców' gmin Posto- 
łów7ka i Rakówkąt, leży wwdzielenie 
icb w7raz z obszarami dw orskim i z okręgu 
c. k. Sądu pow7 w Kopyczyńcacb i w cie­
lenie do okręgu c. k. Sądu powiatowego 
wT Husiatynie.

Izba uchw ala  hez rozpraw y wnio- 
sek komisja.

N as tępu je :

Sprawmzdanic komisja prawniczej 
o wniosku p. ks. Stojałowąskiego w sp ra ­
wie popraw y  bytu służby kościelnej, a 
w' szczególności organistów7 i dyaków7.

Spraw7ozdaw7ca p. Adolf Brunicki 
uw7olnionj' na wmiosck s’ekretarza j). 
Urbańskiego od czytania spraw ozdan i;!  
odczytuje następujący7 waiiosek ko­
m isji.

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

W niosek posła ks. Slojalowski&go 
wr spraw ie popraw y bytu służby kościel-|

ncj a w  szczególności organistów7 i dyai- 
ków odstępuje się Wydziałowi krajo­
w em u do zbadania przedłożenia w7nio- 
sku na najbliższej ses j i  sejmow7ej.

Te-pisamem załatw7ioną zostaje pe- 
tycyB ffr .  2609 prezyum druków7 w7szy- 
stkich 3 dvece;;yi.

Marszałek otw7iera rozprawa: nad 
w7nioskiem kom isji:

P rzem aw ia  |). 'I Staruch.

Izba u c h w a l i  bez rozpraw7v na w nio­
sek sekretarza p. Urbańskiego zamknię­
cie rozpraw j .

Marszałek wzywa zapisanych do 
głosu posłów7 Sandulaka, Sodomorę, 
Dumkę, Senyka, Skwarkę i Myroniuka- 
Zajaczuka do w yboru mówców gene­
ralnych.

PP. Sandulak, Sodomora, Skwaarko 
oznajmiają, że mów7ić hędą przeciw, 
zaś pp. Dumko, Scnyk, Myroniuk-Zaja- 
cznk za w7nioskiem komisyi.

Podczas w yboru mówców7 general­
nych w7zywva Marszałek p. K om orow ­
skiego do zdania sprawy z wyniku skru­
tynium uzupełniającego \Vy boru członka 
komisyi w7odnej.

P. Komorowrski zdaje spraw ę z w y ­
niku skrutynium  tego wyborik

Głosowuiło <S7 posłów Absolutna 
wdększość 44.

P. Kurowuoc otrym ał <Sa, j>. Seryk 
2 głosy.

Marszałek oznajmia, że członkiem 
komisyi wodnej w \ brany został p. Ku­
rowice.
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Marszałek oświadcza, że mówcą 
generalnym  przeciw wnioskowi ko- 
misyi prawniczej wr sprawne p o p ra ­
wy bytu służby kościelnej, a w szcze­
gólności organistów i dyaków jest 
wwbrany p. Sodomora, z;iś mowrną 
generalnym za wnioskiem komisyi 
p. Senyk.

Marszałek zamyka posiedzenie, na­
znaczając następne na dzień 5. paździer­
nika 1909 godzinę 10. przed południem  
i odczytuje porządek dzienny następnego 
posiedzenia.

kon iec  posiedzenia godzina 2 min. 
5 popołudniu.

M arszałek  k r a jo w y  :

Stanisław Badeni w. r.

Sekretarze*!

Stanisław H enryk  Badeni w . r.



♦


